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Samorząd Małopolski 
wschodniej.

Poniżej zamueszozamy uwagi joctnezc z 
ozłonków P- S. L, na temat samorządu NLa<- 
leipolski wscbddnśej,, cbecrCe flak aktualny. 
Indywidualne poglądy autora a^yykuiu zape­
wne podniecą dyskusję, której w mśarę mo­
żności btw! arrymy łamy n a s z e j pisma,

Redrkc?a „Kurj. Lw.“.

leszcze nie weszły w życie województwa!, 
przesz które Małopolsko wschoidnią trwale z ca­
lem państwem spo’ć zamierzano, a już w kołach 
paselskicłi i w prosie, także i  w <,,Kurjerze Lwow- 
skm “ wtszczęto dyskusję nad inną postacią u- 
stmijowegc złactzięoni a tej czę-śc' kra&u z Rzeozp ,- 
spatttą i roTważa się projekty  ̂atmc"ządtu Mato- 
ptilski wsdiPld!F:ej-

Dojrzeua widocznie w społeczeństwie prze- 
6Vi*dozc|łic, że azysto m zefaarticzma .urdfiltacj, ro­
żnych dz elin>'c i części P-tltski \ scetrutrabzowawe 
całego rządu tych rozległych ziem w  Warszawie 
iiiie zapewni pożądanej konsokda^ji, a nawet mo* 
że być grubym błędem poetyki narodowej, za 
który ciężko) odpokutowaćhy przyszło. ,

Rząd unifikacyjny, który dotąd panował w 
rządzie i w większości sejmu, był nmhiralną reak­
cja przeciw zaborom 1 podz ałom Potsiki, k,ore 
naród nasz rozszarpały i w niewicii utrzymywały.

łednak, po1 tyrtl pierwszy m, żywiołowym od­
ruchu, przychodź! hardziej krytyczna ocesn& po­
łożeń a i wskazuje coraz wyraźniej, że rozległe 
dziedziny Polski w poszczetrótrydi dzielnicach 
i częściach znacznie się różnią pod względem n- 
stemikowante ludności rdzennie polskiej, pod 
względem warunków rrzwom, zespołu sił ekono­
micznych, oawcit historycznego tworzenia Się, od­
miennego1 ustawodawstwa, n'ie dającego saę na 
poczekaniu wykorzenić, że p̂ zeflo w interesie ca­
łości państwa musi. 'sie z  mechanicznej uirtiftecS 
w pewnych wypadkach zrezygnować.

Uważam rozpęd unifikacyjny, łączący dora­
źnie, na oślep, to, cc nie jest jeszcze db formal­
nego ^jednoczenia m-zy gotowaniem należydię, za 
dążenie szk<xfliwe — i sadzę, że otrzeźwienie, 
jakie co do MałopoNk? wschodniej s*:ę zazaiaczai, 
zwiastuje zapewne podawany zwrot w opiud pu­
blicznej. .

A do tego otrzeźw'raa praywfodła ^oeważ- 
niejszych pól tyków  kwestia ukraińska w Nlałe- 
potscc wschodniej. To samo zagadnienie ustosun­
kowania s ę prawnego dP 'udntości ruskiej, które 
od wieków było źródłem wielkBćh powikłań i za­
targów, wyłania sfcę anłwu «d sameg>, zanaina cr 
swoboćz*. pcjejczyzmy jako palące z a g a je n ie  po. 
Utyki potetóeg, od którego roŁwiąszasńa w (zna­
cznej mierze aałeży pmrnyśkość, potęga i przy 
szłość PołskŁ

Wprawdzie o przyrtaJeilnośdi Malopotski 
wschodniej rozstrzygnęło zwycięstw^ oręża pol­
skiego i pokój w Rydze- Ale kwestia ukraińska, 
jako sprawa *  ewmętrzc. Poleci, istmeje nad?ł 
żadną '.ofśsteTją poPyczną ni a da się uprzątnąć 
z petrządku dziennego. Kwestię tę musimy roz- 

, Wiązać w duchu sprawiedliwości, bo tylko przez 
spra»-edhwe jej rozwSązandę utorujemy drogę do

Polska Wilna nie opuści.
List min. Skirnmiita do gen. Żeligowskiego.

Wilad. (PAT). Gen. żełigowiskS otteymał od 
ministra spraw zagranicznych pismu* następuuąiccj 
treści:

Panie Generale! Jak Panu Genarak-wit wCa- 
dom>, obrady ktcttiferenoji1 brdksełskiei n»e dary 
na razń pozytywnych w j ujków. Zgodnie z zobet 
wjąEatfairtt, zacjągniętemi prizez rząd pciiski w o ­
bec ludntści Ziemi Wdeńskiej, ddegacj: połskai w 
Brukseli nie mOgła się czaić uprawniotią do samo­
dzielnego decydowania o orzedłcżonj^ni przez 
Hymansa pr< jekcję komorom isowynt, ,3 wobec 
nęga.ywnego stanowiska aelegaęji kowieć ifcęj, 
odniesione się w tej kwestii do dpinji Ligi nar.

R&iCtucja Rady L. Ń. z 28- czerwca b. r. 
stwierdza Słuszność broiwOuCgo przez rząd p >1: jki 
punktu wridzeraj, który zresztą uprzednio był już 
usankc-jo^owaąy przfez JRadę L. N. w  jej rezolucji 
z 2b. październiki- z- r., ustam.wiaiącqj roastrzy- 
gnaęclię kisu Ziemi Wileńskiej -drogą konscltacjł 
ludności. W  ten spfcsćb w chwili ooecnej ludność 
Wileiisszczyany uzyskała uiouzyste zapew-nicnie, 
że wszelkie przyszłe umowy pouffdtey Ftadską a 
Litwą kowieńską, dctycsrące losu -Wikcószczryzny, 
inoga uzyskać ml c  prawną dopiero po zaaprobo 
waniu przez seim wileński.

Proszę Pana, Pan e Generale o. zapcuu,ieme 
z całą stanowczością ludności Ziemi Wileóskieił 
że Sejm zarówno jak i. rząd polski oraz całj na- j 
ród poiski sa zdecydowani bronić przed forum 
m ę̂dzytnairfcidowem rak nadal jak dotychczas słu­
szności ich ,praw. Prawa te, zdobywano drogą 
©igiominych wysiłków, uzynknych żarów,n9 Piraez 
ludnlośó Ziemi 'ió/,iJe%l a ej, jak i całą Polskę. Pod­
czas rych długach wysiłków ludność i czynniki 
kierownicze Wilęńszozyzny wykazały w-dokrot- 
n-ie sWcje urróarko\imoie i loforność, wierząc w 
sprawiiedlliwe rcizstrzygsmęciie swo&eh łosów i 
wskutek tego ustępując żądanPcm Ługi Narodów, 
ludność Wileńszazytzny pioczynliła ustępstwa, któ­
re Pan, Parnie Generale wykazujesz w  swojern o- 
śwHiadczenju z 2- kwietnia br. w następujących 
punktach:

1) Wstrzymała się w swo;m czasie od wy- 
waikżenia drogą orężną części swojego kraju, 
znajdującej się obecnie pod ekunreją litewską,

2) zrezygnowała na razUe z utwurzenaa? po­
trzebnej dla obrony kraju s.ły zbmojnej.

3) zgodziła1 się n®1 czasowe zarwieszenśe wy­
borów do sejmu w żeńskiego, któryby mógł w 
prędikam czacie tracr l̂iPA maranalpie i  pod wzglę­
dem organizacji podźwignąć knap cały, ___

4) wreszcie spdkcSme, choceaż z gtr^taza w 
sercu przyjęte. d» wiadomoścti oecyzję Rady L. N. 
o  zawieszeniu konsultacji Urnowej na Ziwn \v̂ - 
łeńsłdej.

Rezolucja) Rad>‘ 11. N. z 2£. jzerw ca b. r. s+i- 
w:ą nowe, cckaz daicj idące żądania. Gtocąc raz 
jeszcze d®b'trr;e dać wyraz swojej dobrej wioji i 
poważainjia dla Rady L. N., rząd pclski gj .trów jest 
uwzględnić ostatnie jej żądania, w zakresie bez- 
pteśrediTię, (Dotyczącym Rady L- N., .żywiącej pe­
wne obawy, że fakt obecności w adminfetrateji 'i 
w wtojsku Litwy środkowej pewnej Uoścń oby­
wateli poiski cli, nie p(/Chod?ących z tego kraju, ̂  
może stanowić pewne utrudrieńc dla szj-lAiegc 
ro^zsirzygn ęcią losów kraiju i staiw îająoaj w| bec 
tego żądanie wyęofanła stamtad tych żywiołów. 
Rtząd polski zaznaczył w cJ^ ,̂ lwfiedzl',, że gotów 
poczynić zabiegi w tym kenunwu. będąc jed nk  
zdania, że jedynie miejscowe czynnliłd mogą się 
zorjentować w rzeczowych potrzebach kraju, u- 
waża krajowe organa władzy za jedynie kompe­
tentne do opracowania odpo-, ‘edn^go plami Pro­
szę zatem Pana G cncata o pdecenie wypracowiL. 
n5a. takiego' planu i o przedłożenie go rządowi 
oolskiemi jak najrychlej. Cr? sie ty ĉzy uchwąfy 
fiRiaid*y, dotyczącej redukcji wojska litewsi i ego i 
przekształcenfe go1 na rnwlicję,' rzad polski raz je­
szcze potwierdzając udz'el°ne Litwie środkowej 
gwarancie tak ego samego bezpieczeństwa jak 
każdej cześc, terytorium RzpJtęj pojskiei, uważa 
daną sprawę ze podlegająca kompetencji i decy­
zji (ddip wiedrreg" kierownictwa kraju. Odpo­
wiedź Pana Gcner ła rząd polski prześle‘Lidze 
banaciów w drairakterze uzupełnienia swej odpo­
wiedzi na rezcłucję Rady' z 23. czerwca br- 

Warszawa, 2S. l pca 1921 r.
Skirmuat.

*

LITWINI ZDENERWOWANI.
Wiln®- (PAT.) Z Kowna donoszą: W  litew­

skich sferach rządowych (pasatj: wiełkię zdane r- 
wiotwanue z powdou piętrzących się w

V wwiązasia sprawy iwuledsfcśei. Duże zapiepoko- 
janiie wywołały wiadomości, o maj^ftern nastąpić 
zwołaimu sejmu wśłeńskiego. oraz o poeta w e, ia- 
kae ząieto połskie społeczeństwo w WSrie. Panuje 
też rnzczarowajr>ie cc do wyrrków perrai.acji 
prowadzanych przez Puraddsa w Ryoze

Przyjazd poselstwa sowieckiego do W arszaw y.
Warszawa. (Tal. wł.). (G). Onegdaj przybyło! wydziału wschodniego irkr itenstwą spraw /:aS3- 

do Warszawy przedstawidełstwo P . S. S. F. R. [ p. Szumi akowski oraz urzędnik protokołu theran 
Na czele poselstwa stoi p, Leon Korachan, Radcą ks. I ubominski. Z dworca giównęgvv c zł emirowie 
legacyjnym poselstwa jest p ( łboieński. a pierw- poselstwu, siowieckiego udali się do hotelu Rzym- 
szym sekretarzem * p- -lun Lorenz (2  Lodź1). Na skiego.
,V orai powitał poselstwo zastępca uaczdtóika i
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zgodnego współżycia i współpracy dwóch naro­
dów, sipojcaych z s-:bą przeszłością, pełną roz­

czarowań, ałe i wspólnych nadziej1, walk brato­
bójczych, ale i usiłowań do bratniego porozu­
mienia.

Odezwały stę & wieli1 sfruń glosy, że taWem 
rozwiązaniem kwestii ukraińskiej będzie Ustaifb- 
wienbe samorządu Małopolski wschodniej. Wie­
rzyć w to 'mężna* jeśli ten samorząd nie będzie 
szumnym dźwiękiem be* istotnej treści* jeśli u- 
względni w całej pełni właściwości 'tej kfiaińy, j<9 
stosunki narodowościowe.

A .tu musimy być .szczerymi i otwarcie uznać, 
że w Mah pofcee wsch) dniej, gdzie ludność pół* 
skb i ukraińska Splotły się wzajem, złączyły i 
zmieszały w gminach i w powiatach, nie powi­
nien i n»e może ani S?olak nad Ukraińcem* an; 
U ki atoiec -r$ti Polakiem panować, lec* muśi być 

'wspólne władanie, wspólna gospodarka, wspólne 
wzajemne popiera n‘e.

W samorządnej przeto Małopoilsce wschod­
niej powinien być żywioł polski i żywtot ukraiń­
ski zupełnie’ rówm'uprawniony.

W- pewnych dziedzinach, jak w sprawach 
szkolnictwa, kościelnych, w zarządzie majątków 
narodowych, najeży każdej z rówTKluprawrtoinyeh 
stron zabezpieczyć n czem nie krępowaną, .zupeł­
ną samodzielność, opartą na kuriach nanodowbć 
śoiowyoh, na odręonej reprezentacji i na odręb­
nym systemie .opodatkowania na te śWEfete, na- 
rocldwc- cele- I ‘

innych gałęziach gospodarki państwowej, 
które wspóln e muszą być a ćrninistrowane, jeżyk 
polski i ukraiński muszą rrtleó równe prawa.

Bez tych zasadniczych postanowień, ścśle i 
'konsekwentnie przeprowadzonych, samorząd- Ma­
łopolski 'wschodniej będzie ułudą, o ile ćhbtiźi o 
trwałą zgodę i unję, 'a- nawet zawapt pacyfika­
cji, mógtby przynieść zaognienie waśni i Wałki.

o

Grecja i Yenizelos.
v» *• w  RZĄDY WENIZEł 0®A. "

(Ód naszego korespondenta bałkańskiego.)
Ateny, w czerwcu 1921.
II.

Ta idylla gładkiej dligarohji trwała do 1909 
r., ;w którym przerwał ją brutalnie zbrojny rućh 
ligi oficerskiej.. Statuo w-siko dytnastji zostało po­
ważnie zagrożone, zdawało się początkóWiO, że 
wybija d k  niej ostatnia godzina; ostatecznie je­
dnak skończyło siię na wykluczeniu członków ro­
dziny królewskiej z arrrtji.

Bezpośrednim powodem ruchu of cerskiego 
hyłó niespełnieniie przez króla i rząd żądań korpu- 
sk oficerskiego, ipmiagające®3i się od ówczesnego 
gabinetu Teotckisa tictychm'astioweij aneksji Krety, 
SBJSLBJKBHHBHBHBHHBIHBHBHHHDMflHBHHlHH

Problem bezsensu.
Stanisiaw Ignacy Witkiewicz: ,,Tunw»r Móż- 

gowicz“, dramat w 3 aktach z prologiem. Kra­
ków 1921. Nakładem Spółki wydałwn. ,,Fa!a“.

'o nas to wszystko w taścM e 
obchodzi?1*- Pnolog.

Nie ulega wątpliwości, że wojną dokonaj, 
zdecydowanego pnzesumvo:a w stos umai w u ta  
do danego teatru. Pnzcsiirzeń miedzy rampa 4 
widownią wypełniać jęła mgiełka obojętności. 
Jakoby mg feta zasłona1 osunęła s ę, przesłaniając 
dramat mieszczansid i dramat fantastyczny — 
znamię szarości, kładąc na problemach 'itd-ywbdu- 
alnych, społecznych i narCdrwych w przedwojen­
nej ich styteacji. Nawet spoglądając na najswiet- 
n>ej realizowane na scence arcydzieła literatury 
dramatycznej, nie doznajemy już dziś absolutnej 
pełni wrażeń. Nadweręża ją mefistafetheznie u- 
śntieclm^ty szept: ,*To było dawpiej.,.1’ Przeży­
wamy moment stagnacji i oczekiwania. Gzekamy 
na do czaruwne słowo, które będzie artystycznym 
wyrazem współczesnych zagadnień, dokładnym, 
a przeto zdolnym zatargać za trzewiia koreiaitem 
dzisiejszego ży©:a. Dotąd Są jeno przebłyski 
i próby.

i Przeczucie nowych dróg miat Riftner, żąda-

OjŁ wobec zdecy-diwanego sprzeciwu -mocarstw 
było Wproś* m-emwżlwe. Ruch oficerski nie utrzy­
mał się jednakże długo n,a wyżynach patrioty­
cznego czynu i. zmieni. się prędko. na zwykła ai- 
Wanturę wewnętrzną. Rafe, 'Mav.rcjrfhat(ft i Dra- 
gnifils pćstauowłlii użyć g--> ała swych osobistych 
celów, udało s ę im też stwcirzyć z niezadowolo­
nych elementów silny, zwarty onóz, preed którym 
ffi'U§:ał się wrftćt ukorzyć król, rząd i parlament- 
Koszary w. Gudzle stały się centrem władzy w 
Państwie. Grecja m ato ła  sile W Stanie cię^k. sgo 
przesilenia, położeń e było prawie be® wyjśofek 
W kilku miesiącach ,prze.dx)diził ster rządów przez 
ręce pTawio wszystkich przecCstawIctoti starych 
tedów, żaden jednak z nich n'e jńfeł dość siły do 
sprostania ciężkiej Wjjjajffli;,

W! tej chwili zjawił się na gorącym gruncie 
ateńsRm W&iyzete,, Faktem nader żMm'erniym 
idst to, że nikt tony, jak sam Rżfe, przedstawił 
potfówćzas Wemłizełcśa repreaemt antom obcych 
pafigtw, jako jedynego1 człowieka, który potrhfi 
OCaKć Grację.

Wenijzelos, były wódz powstańców kreteń- 
skićh, spotkali się od pierwszego dnia z niechęcią 
śfer dworskich .1 ■ wpływowych kół oli gai clij:!. Nie- 
przyzwyczajony do' układnych intryg zraził je set 
bje natychmiast swem ótwart-em. zdecydowainiem 
wystąip'ienkm i głośną -krytyką dotychczasowego 
sposobu rządzenia.. Z równą energią, z jaką pręd- 

. ko uporioł się z ruchem of cers-kim i, wykluczy, 
armję od ud/iału w polityce, zwródł. się Wenize- 
los przejaw systemowi miotnopolu państwowego 
potężnych rodów. Przyjęto go przeto w Grecji 
jiiż od pedzątku ż metajoną nienaw iścią, równ.;- 
ćześnie jed.nak zrozujneli w-slzyscy. że bez niego 
pańs wd utonie V  zupełnej ańaMijk

Jak mało posiianał Wen.zelos podówczas 
zWolenmkóW najlepszym dćwtodem takt, że przy 
pŁtsrwszych wyborach nie miał on nawet dość 
kandydatów, by postawić ich we wszystkich o- 
kręgach wyborczych. Aby otrzymiać większość 
w pafldńir nc:e, wproWadteał WenizeLos w  1910 r. 
da ;zby poselskiej oprócz posłów prawnie wybra­
nych też tych swoich kandydatów. kbór0 y>Oj(lff8 ŝ .f 
mak przy wybór?eh najmniej cziarnych kulek,-iwjw; 
mnej więc narażeni’ byli na hieprzychykniość wy­
borców.

Dotychczasowi potentaci, ustąpi; całkowicie 
prżed tym najazdem Krełcńczykat, kórego nicna- 
■wjdzJli, lecz który wedhig oiświadczeniia Raksa, 
był chwilowo „miaihim necef sarium“. Rzecz jasna, 
że zmuszą© jegp rządy podyktowane potrzebą 
chwili., -cczekiwiaili oni z upragt 'enicm dnia, w 
którym obecność jego niie byłaby juź konieczną. 
Jednym z nielicznych, którzy przyjęli ochotni? 
współpracę Wenizelosa, by? stary król Jerzy, je- 
una z najjaśniejszych pastad nowej Hellady. Kil­
ka tytgbdni- ,po objęć u rządów przez nowego pre- 
mjera oświadczył król posłowi francuskiemy, że 
plany i dążenia WieuiiizelcBai są urzocz^-wis.me-

jąc teatru, który byłby zwierciadłem rzeczywi­
stości:, w którym, jak. w żydu, „śmiałaby s*e 
barwni piefcoinsekwencja*1. Wdioidzi naoowedro­
gi uczeń jego, Szaniawski, poddając kontroli ar­
tystycznej stosunek życia1 do marzen a- 'Oba. zaś 
te motywy wyzyskuje w zhpdme swoisty spoi- 
sób S t: I. Witk.ow.cz, oświadczając we wstępie 
teoretycznym dlo s/wego ,’drarńatu, że „jeśli uzna­
my freść formalną, t. zn. konstrukcję samą dla 
sesbie dzJeia sztuki, za je go istotę, nie powinny 
nas już obchodzić nieistotne, a  tem niemniej kłe'- 
nieczne eleimanty siamegO' .procesu tworzenia, ma­
jące tylk0 związek pośredni- z dziełem już dokd- 
nanem. W tem oświetleniu deformacja świata ze- 
wnętrznegl:,1 w malarstwie, n,:-etrzymanie się logi­
ki uczuć w muzyce, bezsens życiowy { logicmy 
w poezji i na sceriic, nie powinny nas 'Oburzać. 
Przekmanie pewnych nieistotmych narowów, 
dotyczących życiowej stPotty dzieł sztuki, roz- 
•wiera zupełnie nowe -h iiryzonty formalnych mo­
żliwości, związanych przeważnie z kwest]? kom­
pozycji Pewrta fantasiyczność psycholog}! ? dzia­
łań. v przeciwieństwie do iantastyczności ze­
wnętrznej: smoków, czarownic :tp. stworów, od1- 
pow5adająca deformowaniu świata zewnętrznego, 
jest tem, co może dać ncwe możliwość: forma!aa 
w teatrze11*

CWl i kbez, wyjaśniający intencję autora „Tu- 
mora Mózgowicza“. Nie jedyny zresztą. Witićfc-

móem jego długoletnich marceń. fł«St®ty stary już 
kfól r_i.e odgrywał w źycui poliycznefm państw a 
żadne.: prawie rt.ló Następca braw ! Konstuutyn 
lymczasem, oucczcny stale k% ą oficerów, smi w 
blizkich Sto&iHłkaisAk.ze zdet.ifrttwieniriyfrfi p6tćnta 

.taruj. Koiistantyn mtó wprawdzie za,, sobą nie­
szczęśliwą wfcjnę z 1897 r., dzicl ł  jednak oPcowk- ' 
do. ahiośó za rsą zc znanym demagogiem Lefflmśsem 
kóremu lżęska harsiebnai nie przeszkodź la węp c 
dc utworzenia w dwa lata później gabinetu przy 
fnbpkrdu wtejiel&j wi .(kszośpi iżby. Wenfeelws po 
objęciu rządu został Konstautymai i jego oraci wy­
kluczonych z armii wskutek wspórrłnóanćgC' po- 
(przcSi d mchu of.cerslćego w Gudi:e, Oprócz 
synów: k ró le w sk i usunęli plódówcżas lhezadJ- 
waleni oficeriowie z czynne;' armii też wśży&tk oh 

.członków ówczesnego sżtabu generalnego, mlw- 
żąćydh do arystłokratyczaiych rodów, wszystkeh 
DUśmimnsów, Metaksów. i Scarosów, protegowa­
nych przez "kola dwoiskia Gdy Grec3a przyłączy­
ła się d,0 federacji państw bałkańskich j rczpoczę- 
ła wojnę z Turcją. Wenizetoś umcżlwił Konstan­
tynowi powrót do wojska, zrehabilitował go w )- 
czach k/ttpuisu oficerskiegij:, i ‘ postawił paitępnic 
■na, czele zwydęisfcej armii. Konstantyn nie mógł 
nigdy darować Wanślzefos&wi tej przysług', p m - 
konatiy bowiem był głęboko, że władza królewi- 
ską cd Boga pochj/izi, cauł się urażony fcerri', że 
zależał od łaski „jokiiegicś tam bandyty kretm- 
skego“, jak się wyrażał O prt,mjerze.. Non? w ść 
.do WcnizetlcjS, zbliżyła Konstaniyiia jeszcze bar­
dziej do dawnych potentatów, pozbawionych teraz 
wszelkiego uwiałą w rządzie. Wlenizek^ znów 
zajęły w,laikiem!' zagadińen-ami i cężką pracą dla 
debra Grecja, nie uważał ,za potrzebne -wyrównać 
prizeipaści, która wytworzyła się mfędzy nim a 

I dworem l' arystokracją, pusiądającymi i nadal 
wśiód szerokch dtmnych mas bardzo wieki 
wpływ.

Mówiąc o przyczynach Klęski Weniztóosa 
óprzy osbat.i. ch wyborach, wskazał bić, bez słu­
szności jego przyjaciel, admirał,.Kundurtcrtis, .©a tę 
nóonawiść potężnych rodów1, dła któfegaL,\Vegiaf5- 
Jo&^de'łjibgł Sif utrzymać przy władzy. UztOając 
ęł^zjuość oupełną tych Wywodów, uozyłrć należy 
jednak to zastrzeżenie, że rody aryst.kratyczai., 
skompirtoimitcwane w 1909 r., zdobyć megły po­
nownie władzę jedynie dlatego, że masa stała po 
ich stronę; ogół więc ludnośu' m.eć musiał też 
ipewne przyczyny, do ńozaiclbwjleniiia e Werozer- 
lcisa. N.'m jedliak do nich wrócimy, krótko, ski eślę 
pohtyczną kaijćrę Weiuzolosa od czasu wsiąipLe- 
ir>a na tron Kons‘ antyna-

Rdnstantyn objąwszy rządy poi tajemniczej 
śmierci swego’ ojca, n.'e m-ał odwagi usunąć zbe- 
nawiizonego przęz się prchnjera, którego dypo- 
matycane 'zwyoęs.wa w czasie j  po wojaż e bai- 
kśińskiej uczyń'ły slaiwnym w ca-.ej Europie; na 
wtdick jednak zupełnie niciwych i nieznanych lu­
dzi, po\vicływaiiycii przez Wenizeloso, w  odpowie-

v/icz, lękając się — ziupelmie słusznie — dstaite- 
cznegu, .chaosu w giowie azj-.eŁnka, wyposażył 
dramat swój nfietylko we wstęp, ale jeszcze i 

PTzerłmcwę, o, której atoli sądź’, że „nie zaszko­
dzi, ale też i niewiele pcimoże11. Znajdujemy w 
niej, obok objaśnienóa *ytułu, spis dzieł, użytych 
pirzy pisaniu „Tumora*1. Okazuje się, że materia­
łu dostarczyli W tok!''fezow i: H. Roincarś (ma­
tematyk), Schoeinfliesis, Chwistek, Szekspir, Jo­
seph Ctoinrad, Micińsk', tudzaez „własne dzieła noi- 
śmiertne treści filotźcPcznej i  własne eKsplcraue 
w ,tr' .pi kalnyrh i subtropikalnych oko^cach". Na 
koniec po bliższe wyjaśnienia teweft ©zne co do 
istoly sztoki teatralnej wogóie, odsyła aiutar doi' 
swego „Wstępu do teorji Czystej Formy w te- 
at*ze“, drukowanej w „Śkamandrze".

Roteprawkę ową zdarzyło mi się czytać w 
manuskrypcie przed dwomai prawie laty — i a lek­
tury tej poKośtały mi w pamięci) tylko ogółu e aa- 
rysy. OS'bl<iwie uderzyła mię .wówczas owa fam- 
tastyczność w psychologii osób dramatu przy­
szłości, do której Witkiewicz praywwywa-1 
szczególną wagę, niby do taranu, który rozbije 
ciasną pafeadę prac sądów starego teatru. Czy­
tanie „Turbora Mózgowioza11 zr eko* ̂ srrwow «iac 
mi w invnięci owa teorję. Dramat teai jest je j po­
słuszną roaI:,zacją. Trudno już wobec tego zrozu­
mieć, o ile jesl nieprogramowy, 'czyli — według 
sntora — istotny. „R-ogramowe wykrz: wtome
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h iafee stanowiska nienawiść króla do Kreityń- 
ezyfca potęgowała się jeszaze, podsycana przytem 
zięuzinie przez k&maryllę dworska, udy w 1915 r. 
Wenizetos zgłosi! po-raz pierwszy swoją dymisję 
i  pow/jdu różnicy zapatrywania w ipblkyce wzglę­
dem Serbji był przekonany, że król n’c odważy 
się jej przyjąć. I rzeczywiście. Konsiantyn namy­
ślał się długo czy przyjąć dymisję premiera, był 
bowiem przekonany, żc z chwilą jego ustąpicraa 
Grecja znajda q się w ołdiczu niowych n.epokcmal- 
hych trudutóci. Lecz wtedy już poseł francuski, w. 
Alenach zwrócił uwagę Wepizelósa^ by nie upie­
rał się przj zgłoszonej dymisji, ponieważ niena- 
Mtść ku niemu może przecież u króla przeważyć 
nad troską o dobro państwa. Ta clrwiiai .odznacza­
łaby równtczcśni-c. całkowity powrót starego sy­
stemu. Potęga Wemiizelosa nie opierała się bo­
wiem -na sympatii mas. lecz jedynie tylko na, •oimó- 
.wiiGnem poprzednio przekonaniu dworu j arysto­
kracja, żc państwu bez niego obyć się nic może. 
Po pierwszom przyjęciu dymisji Wemazdosa, doko­
ła króla skupiła się natychmiast oa-ła dawna \d'ke 
p-.lenta!ów, druga Jymiisja premiera nie była też 
już dobrowolna, lecz przez sfery dwo-iskje wprost 
w y m u s z o n a . QligM„chja' grecka ® przed 1909 r na­
brała bowiem już pzekomania, żc da sobie radę i 
bez komity kreteńsk - i;i.\ W odpowiedzi na in­
trygę kanary 11 i dworsk ej .odpowiedział eneargi- 
czny Wcnirekjs stworzeniem nowej UrScji w SaW- 
nikiach, skąd narzucił sic całemu państwu hellcń-, 
skleniu na drkla-tora. Król ptsszedł na wygnanie, 
Wcrn/elos zaś spreparował sobie, adpowu.dwo 
patlanient, o który oparty panOwa? riżetpucLz eltrie 
do klęski przy wyborach w listopadzie u. r.

Dr. Tad. LubaczewSkj.

Niemiecki mentor,
P. BEHRMANN O MlN. SKUWUNCIE 

1 POLSKIEJ POUTYCE.
Z pośród koi espr-ndeutów niemieckich w war­

szawie jest P- Max .Behrmamn z ,JVbtssrsohe Zei- 
tung“ dzi-nnn karzem najbardziej znanym i naj- 
Iwrdziej rutynowanym ńifcirrnatarem. W czaśe 
wojny informował z Sztokholmu Niemcy o Sto­
sunkach w ’ Rosji, obecnie ad dłuższego czasu pi­
suje z Warszawy korespondeineje zraizu względnie 
obijetywne •— „Tamte Vc6sr,M. jak dawniej, 
0,'Diute Pot-Ii1'. iak obecnie nazywają Niemcy fran- 
kohlska przez czas dłuższy „ViossJsche Zetung“ 
pud kieyumk em Jerzego Bernharda lubi głaskać 
pod w.. t» i iść przeciw prądowi —, później jednak 
ioęsobście czerni. zrażony, zajął stanowisko prze- 
ciętncgo Niemoai, złośliwe, nieohę.ne, nię stara­
jące się i nie umiejące •wmfflonąć w dążenia i moty­
wy narodu. o którym pisze.

P. Bekrmann rozmawiał przez godzinę z p. 
Skrmuntem i na tej podstawie kreśli swoje wra­
żenia. Przypi,amina, że p. Skirmimt w Radzie

kształtów‘"normalnych — zastrzega się Wwkie- 
wicz — programowy bezsens w poezji, czy w te­
atrze, jest zjawiskiem tpctmrtemie smutn-m. De­
formacja dk» defor nacji, bezsens dfct bezsensu, 
nleuśprra/wtiedJjiiwrony w wymiarach czysto for­
malnych, jest czernś godnom naasroższw1' pettę- 
pt’enia“. '-1 v

;W teom miejscu czytelnik, rozporządzający 
niestety piasseistyoaiemi kategoriami myślerfa, 
ma do zgryzienia mełada orzech. Nie zdoła mia­
nowicie żadną miarą odróżnić bezsensu progra­
mowego °d nitprpgnamowrgo, ile, że wie potrafi 
rozpoznać, kiedy ten bezsens jest „usprawieotli- 

. widny w wytraarach formalnych"". a  sikoro pass - 
lista ów, na (kmfas złego, odczytał paprzeKłrftó 
rozprawkę Witkiewicza1, ma zupełne pnaiwo u- 
ważać .,T’imona " za dramat programoW s .

Mbżna, tBa> podstawie tekstu „Turnera", przy­
znać autorowi, że tego rodzajń ,,kołncepcja“, po­
sługująca się systemem kombhracj’ permutacji 
'i — wanjacji elementów psychologicznych, wspfci- 
sób najzupełniej dowolny, otwiera' * nowe hory­
zonty formalnych tndiżl wośoi. Wszelaką, — cóż 
z tego wynika? 1 ptenzywnoścb. erabcjofelnei re- 
afa# widza (azytunśka'' mierzy się wiaatość dzieła 
sztuki, b y  zaś mogło wywołać wzruszenie, musi 
być efia irctełtektu jasne, tonsa taż być współtnter- 
w  — mtssłi znajdować jakiś punkt zaczepienia w 
naszych pojęciach etycznych. Przeżycia Kam ba-

pańśiwa rosyjskej mniej był zmiany od swego o 
becnego kolegi w zawodzie dyplom a ty cznym p. 
Seebeki, alt Stołypim; dja-bry znawca ludż:, tok 
ctbu określił: „Skirmunt jest politykiem, S ze beko 
zajmuje, się poFJtyiką“.

Min. Skirmunt — ipowadai p. Behrmann —* 
raczej chce poUrykę zagram. Polski prowadzić, 
iriż ją tworzyć, raczej Uczyć się z damą rzeczy­
wistością, n-iż tworzyć nową. Ski upulame wyko­
nanie traktatu wcrsalslciegrc -— mocno się to p. 
Behrmiamnowi nie pbdtoba — najściślejsze poro­
zumienie między Polską i Francją — dw*e 
wytyczne polityki p. Skirmunta.

W stosunku dte Niemiec, 'jak sądzi p. B. — 
będzie mim. Sk rmurtt dążył raczej do złagodzenia 
kantów, niż do ich zaostrzejua. Nie od niego to 
jednak ziadeży. P. B. powta-rza stare frazesy: Po­
lak jest indywidualistą, przoknnnym, sadz^anzy- 
stym, niczaddwotanym, mocnej clłetni jednak po­
zwali się uchwycić za czub. Vi incem ty Witi>s — 
— pisze niemi ecki koirtspoi-jent —• który cd roku 
usiłuje praoawicie i zręcznie łatać emury usta- 
u«czaiych przesileń nządowycli. nie jest zaprawdę 
człowek em słabym, lecz siła jego i kunszt epa- 
tibwują prz&dewszystkican pditykę wewnętrzną, 
stosunek dio partii- i giup“. Stąd potrzeba drugnj 
moaiej ręki, kierującej po:U'iyką zagraniczną.

Dwa są, .według p. E., deciraujące w polskiej 
po1'tyce czynniki: paryska kancelana i warszaw­
ska ulica, nie zfiiwsze zgodne, gdyż: „pokkie nie­
mowie jest zepsute i zwykfc irt'Cno krzyczeć, gdy 
mu bona francuska czego odmów:, . co zresztą 
rzadko się zdarza“.

Wreszcie żali się p. B. na ton .p Tm polskich 
w stosunku dio Niemiec,, na nieuprzejmeść ajencji 
urzędowych, przyznając, że i prasa niemiecka, 
zwłaszcza prawicowa, bywa niegrzeczna. Celem 
prasy polskiej jest pnzedśtaiwiauie Niemca jako 
jedynego wroga. P. B. życzy p. Sk, mocne? ręki, 
kióraby usunęła ten stan rzeczy i zapewniła na- 
rodbwi P iskiemu spokój.,

Oto są rady mentora, zbyt simhmicze, zbyt 
niechętne i za mało umotywowane, by wypa­
dało się z Jimi Uczyć inaczej, jak tylko z przy­
czynkiem dp oświetlenia siosunku psychiki, ne- 
mćeckiej fe  nas.

Bolszewicy tracą wiarę w siebie.
„Ptraiwda“ moiskiewska dmawitejąc klęskę gro­

dową w- Rosji zachęca wszystkich do popierania 
rządu j ubolewa, że dżeje się przeciwnie, Jedlni 
tracą rozum i uc.ekają, inni zostają bezczynni'. ,,Na 
co czekają? czy na. upadek ustroju sowieckiego? 
Możliwe jest bardzo, że będziemy zmuszeń? pójść 
sobie, lecz zanim to uczynimy zrezezj-my do ko­
rzenią .ostatnie- reszdci, przeczłośd. i o  co po1 nafo 
przyjdą miuszeni bedą budbwać na ruinach w 
głudiej ciszy cment«mej“.

tm  l -  .  i - ^ m
la, wynikające z jego1 kamnibalstwa. mogą nam 
być wstrętne, w najlepszym zaś raziie obojętne. 
Bardzo pbJtobinych sensacji doznajemy w cbec 
przypadków Tutnora i jego 'dtoczente'. Arystotełe.
: io/wska groza i hcoćć okazuje się passoisty- 
cznym pizeżytk.em. Persony teg0 dramatu zgoł? 
nas.nie obchodzą. I maże- to jest zgodne z intem- 
cjamd pisarza, który tej właśnie obojętności dal 
wyaaz w  wierszowanym prologu-

Wobec ite®o zaś „Tumor Mózgowtcz“ nie mo­
że pobudzać do śmiechu (stoi ternu na zawadlye 
owa faiwzstyczność psychoiiogji), nie może też 
zbytnio obuTzac. Te supozycje autora zabarwione 
,są niejaka ntegaJomanją. Nic widaiatam „Tumiora“ 
na scen:e — słyszałam nafflorreast od naocznego 
świadka spektaklu w Krakowie, że Wdrwnia; była 
najzupełniej nieczuła, na perypetie bohatera i sze­
regu młodych Mózgctwiczów, Malajów i Rozhu- 
lamtyn — a wskutek tęgo najgwjrtcramWj niiemi 
znudzona. Tedy tą  sztuka nie udowedn a sflśsfen{> 
ści twierdzeń autora. v i

Nad treścią dramatu przeebetizamy octsywisie. 
do pc rządku, 3«k z pow rhi atosołutnej niemożlv 
wiości podania wątku, jak też j  dlatego, że Wit­
kiewiczowi szło jedynie o .jnapęde dynamiczne11 
pewnych mas wypadków w ezaste, odpowiada­
jące pojęciu „napięcia klerujkowcgc*", wiprowa- 
dącoemu przez futurystów do teor?i malars.wa. 
Nie przypisuje tez autor najnuiiejsizeco znaczenia

Anglja wobec głodu w Ros»i.
P.ras? angielska jest poważrie zamepj-Rojcna 

wieściami o głodzie w Rosji, obawiając się p>- 
ważnych komplikacji politycznych. „Times" psze: 
„Wobec tego niebezpieczeństwa sprawa górno­
śląska sdhódzi na drugi. plan. Ne można pjzwo- 
ić , aby szczegóły ocmoszące się do niej, m"nw) i dl 
dontostijść, wyiwotać mogły podniecanie we Fran­
cji f w A-nglji, gdyż nigdy t'e  potrzeoa było: więk­
szej zgody wśród koahef, która musi móc prze­
ciwstawić front jedr.Dł;ty njebtaFiecżeńsTwu mo­
gącemu powstać ze wschodu"".

Po ozumfenie anglo-włoskie.
Pogłoski o porozuimierhi ainglu-wŁPskiełn zda­

ją się nabierać coraz w-jębszej rea'lnoś».'; Aposto­
łem tej *deS jest antbasadljr włoski w iT-ond; ,nte p. 
de Martlno, długodem sekretarz ministerstwa * 
spraw zagranicznych i były przedstawiciel WJ^cR 
w Berlinie po wojnie. Odbył on szereg konferen­
cji z lordem CuPronem i urnę mi >' Sjbisi ości-oni 
Foreign Offce. Stara s,:-ę c«i uzyskać cd Anglji 
rozszerzenie traktatu tw Rap^Jlo w stosunku do 
Albairfi, w zamian za przyrztczcnic Anglji i  mo­
cy na Wschodzie pomocy do której Grecja ote- 
zał-ai się niezdolna. Prasa "włoska wspom'ina uavtft
0 zgodzie WBoch na państwo arabskie poc pro-, 
takioratem Anglii, wiadomość ta jednak jest wąt- 
pJ wa ze, względu -na niebezjueczeńsiwo, jalcic po- 
.dobne państwo przedstaiw -toby dla' Włoch w 
TrypoM-auiii. Dla orjenitacj-i dMdkć należ\', żt -am­
basador de Mianulmio uchodzi, za mep pra^mego- 
gormanofiia, kombna «cja zaś jego oz,na.jral3Cfjy 
przcrzu-c enie się Włoch dt> obOch amgelskego
1 opuszczenie Francji.

NorthcIifF na indeksie.
Powszechne oburze,n e w prasie europejskiej 

wzbudził b-ujkof prasy northeliffowtskiej iprzez 
Lloyda George"ą-. Premier angielski zai powód 
swego pośtanowenia podał ciągłe ataki m  prasy 
na logo csnbę, jego ool-tykę, ataki tern nlebez- 
t eciznćejsze, żę prasa ta ma wyb-tne stanowisko 
w Europie i do n.edia-wna reprezentowała oipioję 
rządu angletsk ©go. Dlatego odmówł reprezejr- 
taintom „Times‘a“ prawa intormowanta się u rzą­
du i interw ewowan: a osobistości pOŁtycmydi. 
Prąsa Ntrthciiffa od daiwna prowadzi kampanię 
przeciw polityce obecnego rządiu. „Daily Mąl.l" 
objął sipraw  wschodu, a „Times" Europy, b y ’ 
z niezwykłą odwaga cywilną wykazywać błędy 
obecnej pofiiyki angielskiej. Najczystsze, najszla­
chetniejsze tradycję angiefcikfe znacnjiaziły wy­
raz na !ch szpakach, Fra.nqa i Polska m ały 
w nich obrońców1, a Niemcy nie zdołały pozy--. 

tmaammmmmmmm— — n—iMwi i i  m i i i i i i i i h  i i  h i i b  
„P jgćąidiOm bkrzoficzmym i społecznym, wygłasza­
nym ptrzez osobistości sztuki, O tych ostatnich 
można tylko stwierdzić, że są to kabotyni-, popi­
sujący się wierszami, cytujący niesnozutm jłe  for­
mułki i terminy -matema vczne tea feo zapewne 
spotkał Watkrdwćcza bukiet twatłych lilii od kra- 
kowsfciego Koła maiematyków...), zatajających 
siebie i drug-cłi bez powtjdiu — z czego zresztą 
zdają sobie sprawę — i odzywający się 'jakiemś 
przędziwu em espeirem em, róv mie niezroziundlesn, 
jak zachowanie się ich na scenie.

CharaJ:ter feoncepcjii „Tumora“. burzący wszel­
kie dawne założenia estetyczne, idący na przełaj 
zdirpwemiu U: izsądkowi, uwalnia zupełne od pole­
miki z autorem. Niewiadomo tylko, dlaęzego na- 
kleliił passeśtyczjią etykietę dramartu rna swe diz;e- 
ło nie mająde z tym przeżytkiem, żadnych punk­
tów stycznych?,

Ani programowy, ani beapnegram^wy (chyba 
futurysta cdróża: ten subtelny odcień!) bezsens d e  

,Avskaże tiowych dróg d-ramatow;. Są pewne zai- 
ło-żoya, któn-oh obakć nie można. Twór. zaś Wi t­
ka ewiaza uważać należy za najwakiiejśzy argu­
ment, ukuty przez tegu pisarza dia zwalczan .: 
jego [ęorji o czystej formie w teatrze.

ldft
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skać ich śleipo dla swej sprawy. Konflikt obecny 
wybuchł z powiadiu konferencji waszyngtońską. 
„Times" popełnił niedyskrecję przypsujac AngJji 
ńrcjatywę konferencji w intencji pażbyda się 
Japonji. Nasffępniśl pnzyszła sprawa irlandlpSdj, któ­
ra dała „Times* owi" sposobność gwałtownego za- 
utakoKeama L, Qeo.rge‘a „męża stanu, który budzi 
najmniej zaufania w Europie" i lorda Curzena 
„neipuszcinego i służalczego". Wobec tych ataków 

* L. Oecrge zemścić się postanowił, sewi&erdzsjac 
w ten sposób, że wolność pratsy istefleje tylko'... 
w P-olsce, gdzie beztaarnje błotem obrzucają pew­
ne dzienniki najwyżej postaw cie osobistości.

Układy irlandzkie,
Lloyd George z właściwą stofoie koc.'a. zręcz­

nością przerzuć:! się -w stosunku do Irian d$. z nie­
ubłaganego stanowiska represji dla układów z sa­
mym szefem ,gebe^i" de Vauerą. Stało sj? fla bez- 

| sprzecznie pod wpływem kicnferercfi hnperjrtn bry 
tyjskiego, «  którą premier angielski uąiika staran­
nie. kctoftektu. Pboobnie było z przymierzem an- 
gfetsko-japrńsicem, podobne stełb się ze sprawcą 
irlandzką. Na konferencji bowiem usłyszał on zda­
nia wyrażające zdzawćeoiie, że wolność w dorai- 
mouach większa, niż w macierzystym kraju i że 
Anglja celmawia na'bliższym praw* które
pnzyznaje za rriarzerru

Lloyd Ueorge postanowił z&ma pógść śladem 
Gladistoni, który w r. 1882 znużony walką wszeał 
.w układy z Partneriem, więźniem z Kjlmaarthajtn. 
Wówczas chodztłb o zawliesaanie, ustaw wyjątko­
wych, o dzerżawy itp., chcdzi!b ó autonomię w 
ramach państwa ang elskiego, nie było nrędzy, 
dwoma narodami walki betzwzględnej, kifkuaraisito- 

1 miesięcznej, obar, mordów masowych, pożarów* 
zniszczeń i niemawaśZf tak niieubDgamej. Obecnie 
chcdzi a niezależność Irlamdji i zapewnienie jej 
stanowiska dtomindomi, Amgllia zaś twierdzi, że je­
dność polityczna z Irlandią stanowi podstawę jej 
egzystencji, że, zatom polityka zewnęta zara, wojsko 
i handel muszą być wspólne. Jakiekolwiek byłyby 
szanse porczumśesńa, wiadomość o .układach przy­
jęta z-stałai z  ulgą przez oba kraje i, poraź pierw­
szy względny spokój 'zapanował w Lrlancji na 
znak dany przez jej narodowego naczelnik?,. Do­
wódca .wojsk ungieiskich Mac Ready i nie wykry. 
<ty dotąd nigdy wódz iriandzki Michał Collaras pod- 
rksak nozejm. Szereg wybitnych sćtnnfei netów* jak 
tup, Desmond. Fitzgerató i i. opńśctlł więzienia an­
gielskie. Poraiz pierwszy wrogotwśe w pdstaoi p. 
L- Gecrge‘a, de Mafery } J- Graigai, premiera Ul- 
sterii spojrzeli sobie w olczy. Ich obrady otoczone 
jednak były największą tajemnicą. Sprawę kom­
plikuje poważnie Ulsrer j jego stanowisko wobec 
jedności Ii lapcUk P. de Valera fest jednak pkraij- 
lepszej myśli, nadzieje jego opierają się na tom 
głównie, że zerwanie rokowań byłoby poważną 
klęską dla Lloyda Ge>arge‘a, któremu cha uspra­
wiedliwienia nagłej zmiany podępawanją konie­
czny jest sukces, drugi faz bówfcem w.isfco i poli­
cja angielska nie ze chcą narażać się dla człowie­
ka, który ich purtzuioć może z dtńa na dbJeń. De 
Valera z np. Desmomdem Futzgerałdem, R. C. Bar­
tonem i Eskinem Chdd-ii-sem oraz z najwybitniej­
szymi leaderami Dail Eimumu cbraduje w Du- 
blin:e nad propozycjami aingiełskiemk Po­
dobnie p. James Gfailg przedłożył te propozycje 
swemu parlamentów:. Wedle domysłów prasy an­
gielskiej brzmią cme jak następuje: Iilandja mieć 
będzie dWa pai lamenty. Każdy mieć będzie wła­
sną administrację i prawodawstwo. Mieć one hędą 
wielką władzę nad policją i w sprawach' finanso­
wych decydować będą same. lis te r  w stosunku do 
Irlandii izajm* wać będzie podobne miejsce, jak 
Nowa Ziemia wobec Kanady. Rząd ftfgiefekj mieć 
będzie kontrolę nd wojskiem i flotą. Armja irlan­
dzka zostame ustcincwiona- Uniiomści z Uteteru o- 
baw«'ają się przewag smnfdnistów (65—76%) w 
parlamencie generalnym Irianiji.

Rumunii, Polski, Bułg-arj Niemiec i W ęger. 'Wę­
gierski badacz •hsdbwy p. Mayer żywo zajmuje 
s ę sprawą zjazdu.

Ciekawe jest zastrzeżenie syndykatów rolni­
czych frainauskch, aby na zjazd „o ile możności 
przj byli chłopi". Należałoby, aby Fblsksię Stron­
nictwo Ludowe żywiej zajęło się sprawą zjazdu, 
jasso najsdniej ■; na^epeij iz-arganijzows-nc i mające 
za sobą bitną przeszłość, inaczej wobec wiel­
kiej ruchliwość' Niemców, pewnego gerrną/nofil- 
stwa węgierskich ludowców' i zupełnego niewy­
robiona ntoitstaL-egąceij prawie dotychczas paftf' 
ludowej fraucudćej, mc żemy być zrrajoryzbwani 
poważnie. Nadarza się zaś sposobność wybicia 
się Polski na plan pierwszy a zaniedbać tego, za­
równo dla dobra par#, jak i ze względów pńo- 
Pagaaidy narodsw ^ iho rncżaa.

Dwie miary.
Atfglja żąd^ pre^znank. wyspy Hełgoland.
Wedle dioiniesneń „Yossasche Ztg." admiraEcja 

angielska przedlcżyła rządrowi swemu żądam o 
wdelenaa wyspy He'goiajał do W. Brytany.' Pb- 
dobno reprezen-tam Auglji ma w jesieni na pore- 
dzenhi Ligi Nancdów przedłożyć wniosek odebra­
n i  NCemaom wyspy Hełgniandl na kc rzysć Angljk

Angjja nie zaniedbuje żadnych starań dla za­
pewnienia sobie bezpieczeństwa i panowania, na 
morzu, pomnażając flotę ^ojenną i zajmując coraz 
ważniejsze placówki morskie. Dlaczego' tylko od1- 
mawśa innym prawa ubezpieczenia grajrflc swoich?

i

Z prasy ruskiej.
ZMIANY W  ZUNR.

P. Toimaazewśkyj. b, docent uniw. Iw. dotąd 
zajmujący sóę spraiu^ami zagr. u Pcrmszewycza 

dymśję

DEMENTI P. KONOWAŁCIA.
Powyższy atamtan Sad2jqw#alt Strżefców '(od­

dział ąrmj: Skoropadzkiego, a potem Dyrektoria­

tu, zorgarrlzowany przez gal'cyjUk'cfa opeerów), 
zócbywca Kijowa z grudnia 1918 r., zaprzecza 
w „Ukr. W.“, jakuby na gruncie emigracyjnym 
powstała jakaś grupa oficerska, orjeaitacj' franko- 
polono-madłarskiej.

Niemniej atoli prawdą jest, że mis&e wojsko­
we ententj popierające monarchię na Węgrzech, 
toczyły mioiże i toczą pertraktację, z b. ofeceram- 
ukraińskimi.

TRICK WISTNYKOWY.
P.bawiło się zarprzcczejfe przesadnych 'alar­

mów „Ukr. W ." z niwy rz?ekicmych międzjnaio- 
dowyoh zaiaiiteresowań Gal. Wiscfa., których to 
alarmów zupełnie uje notoiwaśiśmy, wiedżąc, że 
zd.iżidą do wywołania nastroju. Podcbna węże 
morskie wypływają nie tyik^ ipiodczas kanikuły, 
lecą stafe zimą i latem. Niektóre z n-cli. przede* a- 
ją się do estr^u-sk ej ./ś-orgeaizlg.**, skąd idą na 
,*własne druty** nawet pewnych pcłskkh dzieu- 
nków.

KIRYŁO TRYLGW ŚKYJ ROZCZAROWANY?
„R. K." donosi, że w kotomyjsldm :ygodn;ku 

„Pokuttja“ pojawił się artykuł ostro krytykujący 
Czechów za ich j>clityke autyukrai-ńską na Za.kar- 
paciu, podpisany „Kłyan Obuch**, a jestte pseudo 
twórcy pąrtji radykalnej, duszy „Slczowr ków**— 
posła Crarrołtory — Trylawśkiega

Nie wchodząc, czy istotnie „Obucr." ten jest 
chuchem sJyniAego wodza klanu huculskiego, przy- 
ptrsłzczamy, że nie on jeden raoczarawał sę  d-o 
Czechów. Cze®,, bowiem .jaskrawe w^dą polityirę 
dla Rosji i 3ia nikogo imnegio jej nie mediż Ricsyj- 
ski-e g îmiazja,, rosyjski język wszędzie jesff fory- 
towany, rJby jakc „riusirasky**. Ale i tego Cze- 
chcm za mało. Niedaiwnb iw Mmnkałczu legjcararze 
czescy ma zjeździ e zużądaild wprost usunięć a  u- 
kraiińsaazyzny ze szkół i urzędów-, a pnzylkiasnął 
temu — wiiec nę uozycieh ludowych. .

Z zarazy.
Obrazek z Rosji sowieckiej.

Przybyły w ,<bi ach ostatnich obywatel Sama­
ry taki obrazek pfadaje w  ros- „Swoboóizfe": 

„Całe tysiące i, dziesiątki tysięcy głodiny-ch 
wieśniaków z drabrtemi dziećmi i nędznym do. 
bytkiem — ciągną wzdłuż linji kdlei ^żelaznej 'na
Syberję. ' *

jedni jadą końmi — inni biedniejsi, idą pieszo. 
Jeśli z braku paszy Jcoń pada, nfiestzezęśrii htcfeśe 
rzucają wszystko, a sam', n teąc niemowlęta na 
rękach 1 barkach, spiesz? daiej..._za chlebem!

W  tych warunkach słabsi gipą, .znacząc 
pierwszy szlak swojej Golgoty setkami mogjił! 
Obra®, na którego widok zastyga w żyłach krew! 
Niewidziany dotąd w historii ludów! Oki ło  20 
prac. przymuszonych wysiedleńców—  to! ludzie 
utm-słow > chorzy! Obłęd jest ostatnim wyra­
zem ich rbizpaczy. Lecz ta masowa pielgrzymka 
nieszczęsnych, to jeszcze tfe  cała tragedja! Naj- 
tragtewteć-zym momentem bywają bratobójcze 
walki: głodnych z tyrb'', którzy mając jakie takię 
warunki lichej egzystencji, nie chcą z głouu gi­
nąć. Instynktowna obrona — lecz w swej gndzte 
piekielna!

W gub. Ekaferynbursk -j r żegnała się taka 
wfeśnie scena, dantejska wprost między mie­
szkańcami tej gubernji a wjsfedtońcami z okojic

nadwotżańsjćah. Samii irie mając, wieje bledn* 
mieszkańcy Ekaterynburskiej gub. poozymli 
wszełtóe przygctŁoWamia, aby siłą odeprzeć „sza­
rańczę głodnych"... braci!!

Zaczęła stię .watka ńctzpacżliwa. Z dwu stron 
padały dziesiątki i setki1 lurte' codziennie. Koły-» 
karmdnie i broń paJna czyniły spustoszenie. T e­
ren walki żasłany trupami. W  końcu udało się 
„klęskę" najazdu uchylić- Głodne tłumy śljpó 
skręciły z'drogi i ratd ły  się w kierunku Astra- 
chapSa nsa fteh i Ukrainę. „Cudzych**, rozbrojo­
nych, bezJitDośnie zabija słę! Władze s**w-eckiene 
okazują . wielkiego zaaitere îoiww.ria slk nieszczę­
snymi tłumami. Pomoc 'ich ^cfefapiczia się tylko 
dio roizlepiepia odezw w guśde obwieszczeń, za­
kazujących pić wodę ze studiA lub jeść surowe 
owofce, który-h niema dawno! Ozea-ecwyozajld:* 
kotejowe szaleją, wyrzucając beiz litości tycb bie­
daków, którym udało się beż biletu, walką cięż­
ką nieraz, dbstać się do wagami. Wyrzuceni gną 
oczywiście. A nad tą Gehenną ludzką dumnie po*- 
wiewa krwawy sztandar R. S. F. R. S., le^ÓKW- 
skk, godto woktości, hntterstwa' li raau na Z-enń.

L. Ż.

Zielona międzynarodówka.
^Metnchesier Guardian" przyniósł wiadamnŚć 

o mającym słę odbyć w Paryżu zjeźdż;ę przed- 
strwio'ei p?rijj ludowych światowych. Inłcjato- 
rem zjazdu jest związek syndykatów rolniczych 
francuskich. W zjeżdzie y in  mają wziąć udział 
pize kfc.wsc eie parj tatowych Czedwsławacjs,

POMOC. POLSKI PLA ROSJI. 
Warszawą. (EE). Rąda mssnistrów obrado­

wała 3. hm. popotato u nad całym szeregiem 
spraw, między rawierrri nad sposobem przyjśck z 
pomocą luttoośc: Rfosji-

Warszawa. (PAT.) Z isnicjatywy klubu potektr 
ros '̂jSikiago odbyła sćę kruferencja przedstawś- 
cieM licznych organizacji społecznych oiaiz huma- 
ntamych. władz centralnyji i prasy, ccfcm omó­
wienia sprawy ud^ełenia pomocy .Ros® doświad­

czonej morem i głodem. Na bocwrowegd ńpśetams  \ 
te? akcji zapęotcWto1 ancytusŁnpa Roppa

MASOWE PRZESIEDLANIE LLOMOŚO 
W RO SJL

Moskwa. (PAT.) StacasJem katmteśu pracy
i centrafneg agenci ewukoacytnej przestedtoac 
w ciągu lipca pr seczlo 9C .000 c)sób z ubsrarow 
zaginożunych głodem do okręgó(« mość} c&sit)-
źioaiych.
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Górny Ś ląsk  przed Rsda Na|iv.
Ameryka w rołi obserwatora, Belgia

potem
WSrszawta. (EEJ „Gasz. Wanstz.'1 podaje* Jest 

rzaazą pewną, że oprócz Ang.lji, Francji, Włoch 
i Japcnf wfzma w obradach Rady naliw. wdział 
i Stany Zj&ć Kcaoue. które reprezentowanie będą 
przez ianbasi diora amerykański ©go w Londynie 
Harweya.

.Mimo sw-j roli obserwatora będzie zapewne 
czuwał, by poetaairAwewia traktatu były sprawie­
dliwie wykonane. Bełgja będzie r ©prezent© w a-na, 
ale odmówi prawdopodobnie wzięcia udziału w 
rozstrzygnięciu sprawy górootśląfsldej. Pierwszą 
z iv-zp; krywany oh kwestii będlzie 'Sprawa wysła­
nia posiłków na: G. Śląsk, bezpośrednio potem 
sprawa granic. O ile przyjdzie dó rozstrzygnięcia 
tej ostatniej kwestii, to postantowiienia w tej 
sprawie będą tak długo przech^ yywamo w ta­
jemnicy, dopóki na teren plebiscytowy iie  przy­
będą posiłki alianckie.

neuti alna. Najpierw sprawa posiłków, 
granic

PROGRAM OBRAD RADY NAJW.
Horsea. (PAT). Ma posiedzenie Rady mjw. 

które rozpocznie się , w poniedziałek w Paryżu, 
przybędzie L. George .i Curzon Botrctmli, della 
Torretto, Jaspar i pułk. Theurfts, o, ile sprawy do­
tyczące Belgji przyjdą pod obrady. :Nie zadecy­
dowano jeszcze ostatecznie, jakie sprawy poza 
kwest ją górnośląską będą omawiane.

Lyon. (PAT). ,P etit Parisien“ donrsi, iże Ra. 
da Najwyższa zajmować się będzie ptędiu spra­
wami, z któnntfi oczywiście niąjważW ejszą jest 
sprawa ewentualnej wysyłki posiłków na G. 
Śląsk. Sikoro też co do tegp iPowZiętą aoista.n'ie 
decyzja, Ruda rozpatrywać będzie kwostję osta­
tecznego załatwienia mfolenrni górnośląskiegp. 
Potem dcpieroi nastąpi badanie sprawy bliskiego 
Wschodu, przestępców wojennych, 'Cłratz. wysyłki 
artykułów żywnościowych 4 °  Rosji.

Niemcy niezadowoleni z  angielskich przyjaciół.
i prowizorycznie rozwiązany ,na podstawie propo­

zycji ang elskich i włoskich przyjęli Niemcy z naj- 
I większetm niezadowoleniem. Bodzia? taki stanie 
się bowiem przyczyną nowych rozruchów na. G. 
.Śląsku.

B®rKn. (EE.) Wedle nadeszłych tu wtado1- 
Tuiojfi Lloyd George i Curzon przybędą do Pa­
ryża już w p Sptedziałek. W konferencji brać bę­
dzie udżał również marsz. WiLsiOin. ’ Baliour nie 
■przybędzie. Wiadomości podaną przez „Matirf,, 
wedle k tur ej problem górnośląski ma być tylko

PROJEKT FRANCUSKI W  SPRAWIE 
G. ŚLĄSKA.

Paryż. (PAT.) „Petit Parsian“ dlolniosi, że 
znawcy iraiu uscy przedłożyli przedstawi ciel om 
angielskiemu i włoskemu w sprawie podziału G. 
SursBS wniosek, który opiera się na wynikach 

'plebiscytu i bierze także pod uwagę względy geo­
graficzne i etotfgi&flcane.

MORDERCA MAj. MONTALEGRE‘A ARESZ 
TOWANY.

Bytom. (EE.) Radio.) W. Kluczborku, airestzto- 
wany został mSRlea-oa maj. iMointalegre‘a 21-letni 
GorxjxAlązak-Nięmiec nazwiskiem Josko.

MIUTARYZM PRUSKI ŻYJE.
WiltjO. (PAT). Z Królewca donoszą: Rozwią- 

zaniiie Grgescbu w Pirusiech iWscbodnieh jest tyiko 
fikcją i zmianą rnacawy. Orgesdi przemianowany 
został na roizmaiie „Scbutzenveremy“, „.Sehiiteeu- 
yerbandy1' itp. Ćwiczona t,dbytwiaiją się nadal 
sysiunjpttyczmie.

Ga-ła organizacja podzielana zioisała na okręgi 
obwodl we. na czele których stają i ficerowui.

P. VETULANI KONSULEM POLSKIM 
W KŁAJPEDZIE.

Warszawa. (Tel. wł.) (G.) P . VetuAaini, który 
.był desygnowany na sekretarza w poselstwie pol- 
skiem dio Moskwy, został obecnie ndaąoiwany 
kotnisuiem polak m w Kłajpedzie.

ROKOWANIA PAŃSTW BAŁTYCKICH 
TRW  AC BĘDA DALEJ.

Ryga. (PAT). Premier łotewski dał przegląd 
? przebiegu kenierenefi państw bałtyckich w HeL 
singforsie j  < świadczył, że głównym przeckn 'kem
*tonf:frrencdi były dwie sprawj7, mianowicie kwe­
stia -wzajemnych auoswnków państw bałtyddch 
bpmiędizy sobą i kwestja go upodajicza. Partrakta- 
c3e miały przebieg pomyślny, jednakowoż nie 
v9dp sen© żadnej konwencji. "W najbliższym cza- 

rozpoczną się obrady w  siwa wie zawaroh> u- 
*bowy handl. poiMędzy Ltoitwą i Finlandią. Tak Lo-

jak Estonia stwtadzałyina konferencji, żesta. 
^ ^ s k o ‘icti w: awaiwach kor-Jernecji poisko-ftew- 
s® d tde ulegnfle zmian,' et Osiągnie'© porozumienie 

do zwołana konferencji Liottwy. Esiduji, Fin- 
' ia«dfi i  Rosji.

POW RÓT P. DĄRSKIEGO Z KONFERENCJI 
HELSiNGFORGKIFJ.

Warszawa. (Tel. iwł.) (G.) Dnia 2. bm. powró- 
.cił z Haling-fonsu podsekretarz stanu w m ‘n. 
spraw zagr. p. Dąbski, który uczestniczył w bom- 
feąncai pańsiw bałtyckich.

'i

JEŃCY RO SYJSCY NIE CHCĄ WRACAĆ 
DO ROSJI.

-W arszawa. (EE). Z partji jeńców IbrlsifOwi- 
ck ch, mternowaji57ch w różnych obozach Ricrts; 
bardzo wielu me chce .wracać dło Rosji mimo u- 
sfllnej namowy delegatów, wysłanych przez k;:trrri- 
sje bolszewickie. Rząd polski jest (więc w kłopo­
cie, co zrobić z tą znaczną ,;Jością jeńców, którzy 
odmawiają powrotu db R osji

Warszawa. (PPC.) D aś zwołano zebranie 
ó>j"ieŻ3̂  wyłonionego prcwtizi tycznego komńtetu 
niesien®, pomocy ludności roisyjskcij.

Warszawa. (PAT). Szef oddiz. III. nauk szkol. 
M. S. wojsk gen. Jacyna opuścJ swe stanowi­
sko, by objąć równocześnie szefostwo misji ŵ oj- 
skioiwej polskiej ,we Francji. ,No jego miejsce mia­
nowany został szefem ood& III. płk. stzt gen. 
Kukieł,

BOLSZEWICY GOTOWI UZNAĆ FRANCUSKIE 
WIERZ kTELNOŚCI.

Paryż. (PAT.) „New York Herald11 donosi, 
że ndędzy 7 .oucherem a Krassinem wszczęto ro­
kowania mające na celu uregulowanie kwesitji u- 
zntania dhigów b. cesarstwa noisyjskiegia przez 
rząd sownedd. By<y ambaisłidor framicuski: w  Pe­
tersburgu Louis objął pośredińetw'0 w tej sprawie

WALKI NARODOWE W SEJM IE CZESKIM.
Praga. (PAT.) Na wczarrjszem posdedzeiuu 

przyszło do zaburzeń, taik, że poisat ćzenje musća- 
no dw Jcrołmle przerywać, a po drugiej przerwie 
trzech posłów memCe-doch aostalo z posiedzenia 
wykluczonych. Zaburzania powstały a  tego po­
wodu, że posłowie ndemiedco-nanodotwi zażą­
dali od premiera, aby zł«żył oświadczenie w1 spra­
wie anitani-ęmsieckłch wwknoczeń w Gstieku.

ANGLJA W OBRONIE GRECJI.
Paryż. (PAT.) Według depeiszy z Aten, L. 

GeoTge miał wysńosov7ać do greckiego ministra 
spraw zagranicznych telegram, aprobujący ząmb- 
ry, do których dąży Grecja, nie wyłączając spra­
wy zajęcia Konstanty nopota-

— o —

TRZĘSIENIE ZIEMI W E WŁOSZECH.
Peidhu, (PAT.) Z różnych miejsóowośd wło­

skich naddrodzą wtadomośca o silnem trzęsieniu 
ziemd. W  Bor! zawalił się z pbwokłu trzęsaenia 
ziemi główny urząd p ĉzttow y.

Warszar a. (PAT.) Ciągnici^ IV. klasy trze­
ciej pożyczki państwowej cdbędzte Sie 9. i 10. 
sierpnia ba,

Z wystawy Związku
artystów-pl styków.

Jako rzut śmiały, krek zamaszysty, mający 
wb’ć  w ciemię kupców i przemysłowców, że 5 
w te dZ.edziny sięga ingerencja artysty-piastyka, 
należy powitać z uznaniem anj-śj wciptoną w 
czyn — wystawę, przez Związek ąrtystow-p’a- 
styków we Lwowie.

Pokaźny zbiór plakat i afezów, obejmujący 
działy iz ~,ycia p^rfycznegfcii, narodowego, huma­
nitaryzmu, różnorodne od^.łęzenia z (h ’ edziny 
preemysłu i h/andlu, a puwsrały przez analityczne 
lub syntetyczne obrazowe przedstaw ariie pc- 
wnych myśli lup czynności dokonywanych w 
tych dziedzinach: to definaefc. istoty afiszów.

Cci k h est u nas bardzo zapoznawany n1 e- 
stoty. Wszystkie^ firmy zagraniczne i nieznaczna 
ilość naszych, posiadają na pewien, gatunek towa­
ru lub też na całą firmę ten rodzaj obra/owei 
reklamy w postaci plakatu lub afisza o artysty­
cznej koncepcji^ takie właśnie afisze swą nieprze­
ciętną wartością, zadowalają z jednej ,strony 
zmysł estetyczny konsumenta, z d-ug'ej. wzma­
gają cuęć nabycia danego przedmiotu lub towa­
ru, posiadającego w umyśle konsumenta wvższe 
wartości wewnętrzne i realne od innych towarów.

Skorzysta Wiele kupiec j pirzemystow:ec, 
P^ oglądnąwszy wystawę, jak i introligator lub 
biblofil, którego zmysł estetyczny zad-iwolą w zu­
pełności pełne wykwintu oprawy książek.

I zeczą eraz, kupców nasz7rch i przemysłow­
ców .;a2'1izuwa6 ,%®nem:i zamówieniami na»xaiteg6»- 
i plakety, dobrze odczutą myśl Związku arty- 1 
stów7-plas tyków.

Jeżeli reklama jest dźwignią handlu' i prze- 
mys u, to atftsz i plakiet stamoiwią jej trz~v czwar­
te miaisy.

Wyrfawr imiieści ,slę w lokalu Zw:ązku przy 
uh Wronowskich 1. 4., otwartą zaś jest cpdzien­
nie cd godz. 10— 5 pop'ł.

U ś m i e c h y .
„Świteź".

■ F iaste,m sta',T̂ .  który nazwano cza-rooyejsk© „Sw:toź“. ■
Wścód zielerją rozśmitanycr wzgórz trochę 

wody, uj t̂e  ̂ zazdrośnie w próchniejący parkan 
N„.d szeragb m bud kąpielowych lektoo w wie­

trze cbwterutai figlarny pmapcrczyk.
Łódki, (przytroczone łańcuchem do brzegu, 

wylęgają się jsłońou, dunrm ze swych mi; i 
^Rekn“, „Arka", , .Warseaiwianka" j -p^ele ini 
nych —- rozkosz serc młodych, rwących s :e dir 
wtosreł.
. Tu zfbiamfe się miomwcy « za stotocznego 
drąga i śfflubhki, chcdźące za sakołę,

Przyszłość nasze, marytnariri. 
lu  meśtn-ało zaglądają romansowe podłottó 

bóstwa p-ąfcoklasih"^, chcąc© zażyć ródccgzy, 
kołysana. y

Sta.w, Od rana jtcŁ ł^pełui my piskiem, gwa­
rem i c  z tą  młotdych, nagich prawie ciał zcL ie 
występować z brzegów,

Tylko strzegący skarbów ,,^wśtezf“ dozorcy 
klawe mruki podmiejskie, panują nad sytuactą,’ 
flotowe każdej tłuw î nieposłuszną łódkę wśród' 
przekleństw htełowaó do brzegu.

Przed kasą w grot i© swych uoznióW, . stanął 
właśnie pan profesor, p r  gnący kochaną mł./dzież 
wcześnie oswajać z wodą.

— Wszak przyszłość naszej Ojczyzny na 
morzu. —

Tu w gouzfeach nudy. z  cfenfótw budki ka- 
sjersldej scłłoidzi ną brzeg wody Św jteziankia.

Nie,jest ctaa zupełnie piiękmą i ma ozorstki, 
mocne podnueaski wdzięk.
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Tylko oczy jej rnt.drc w ciżbie nagich prawie, 
kwitnących w slciici: ciał' dziwire mierną się...

I wraz, jak na komendę, wszystkie chłol'ę- 
ce serca zwracają się ku niej. —

Mrukliwy Antek słi s~ę na wd!z;ecz.ny ton. 
Rozwydrzone sztubaki nagle 'Pokornieją, ambitni 
zaś pływacy pod czarem jej spojrzeń mocniej pru­
ją płyciutką foię.

Wtemcizas oaift siadłszy na posłusznym 
grzbiecie „Rekina11 zwolna odib ja  od brzegu...

I gdy tak pogrążona w jakiejś swojej dalekiej 
tęsknocie, nie dba o wiosła — srime fale małego 
stawku podbiegają ku niej i oferując swe służby, 
niosą ją — dokąd’ tyłko zapragnę.

J .  Zyndram.

ma

na paszę kupimy większe ilości p. p. Pro­
ducenci i Kupcy zechcą nadsyłać oferty 

pod adresem: 663

Bom Hapdlswi eẑ iaw Gn&czewsbi i SHa.
Warszawa, WTiefśka 13. tel. zam. 124-29.

K R O N I K A .
M a ły  t e a t r  m ie js k i  (uL Gródecka 2b0
Gościnne występy K. Adwentowicza.
W czwartek o 8 w. „Brzydki Ferante'", komedia.
W piątek o g. 8 »Ojciec«, dramat Strindberga.

W e  Lw ow ie*
— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 

we czwartek, dmiia 4. bm. u gcdz. 6. wieczorem w 
sali posiedzeń Rady miejskiej.

* — Z teatrów miejskich. Dyrekcja teatrów1 
miejskich pozyskała dla operetki lwowskiej arty­
stkę teatrów warszawskich p- Marję Szczęsna.

— Z Teatru Małego- Wczorajszy występ p. 
K. Adwentowicza cdbyt się przy wysprzedanej 
sali, tak. iż wiele osób odeszło °d kasy, nie do­
stawszy biletów.

Dz/iś komedia TesBomiego „b rzy d k i Foran/te". 
P d p y t na b ile ty  ies t bardzo w dO o.

Nowa apteka. Namiestirtatwio nadało prawo­
mocnie’ mnotwii fcmmacji W. Nańkowskaemu konce­
sję na otwarcie nowej apteki publfięzmej w Prze­
myślu.

Z Knji tramwajjówej K. D. Leibowi’ Żupni­
kowi z Przemyśla' skradziono w tramwaju K. D. 
zegarek srebrny i , złoty łańcuszek, want. 40.000 
rnk. — Jakób Sch>aiprra donosi o kradzieży złotego 
zegarka i łańcuszka w wiezie tramwaidiwyim po­
wyższej linii* wartości 20.000 mk. — Feliks Pla- 
ger postradał na tej samei Jim® w -ten sposób do­
kumenty i kwrte 600 mk.

A więc d<> plagi kąsających i wściekłych’ psów 
przyłącza się spółka złodziej] tramwajowych, 
systemalyozime okradających pasażerów na tym 
szlaku-

— Je  zcze K. D. Wyjeżdżający z ul. św. 
Szymnina wożnfea Stanisław Franków, wozem 
parokonnym Inteirdażury 6. armii wpadł na przey 
ieżdżający ulicą Batorego tramwaj K. D- nr. 110. 
Na szczęście uległ tylko zaprząg wypadktoiwi, 
jednemu koniowi tramwaj ztórhał nogę, drugiego 
silnie paranM. Nb' polecenie Iirtendasitury korfe 
zastrzelona. Kto potaotsi winę wypadku, niewia­
domo.

— „Wzorówa hOna“. W  ubiegłym m*e®iącu 
przyjął arch|;<tekt Zygmunt Kclch, izam. przy placu 
Smółki 1ai biotne do dziecka, Mbrje W ec ze Sam­
bora Ta już po kilku dniach słirżby zdązyła 
skraść drobne kwoty i kluczyk ćto kasy. W  azas 
oefkryta kr+dzćeż spowodowała wydalenie „wzo­
rowej*4 bony. T ecz ta. jesz,-ze w chwiji ippuszcza. 
nia domu skradła suknię chlebodawczynś, warto­
ści 10.000 mk. Ptooriim® pościgu, zbieg te.

-i- Krartzie/e. Z magazynu przy ul. Cechowej 
s'cradził-ino na szfccde J. Blantoenstehia f N\. 9ie- 
«Jera odłamki metali, wagę i inne rzeczy, warto Ści;
34.000 mk.

Służąca u Markusa Waflocb kupca żelaznego! 
z Tarnopol, Arcna Straszewska, lat 22. skradła
250.000 mk-, osobiste dokumenty i zbiegła.

Spraw a Banku kupiectwa 
Polskiego.

W  głośnej tej sprawie odbyło s:ę dnia 3 0 . f - p -  

ca br. zwołane przez prez. Kruczyńskiego zgro­
madzenie akcjonariuszów. Chodziło oi zajęć e sta­
nowiska wdbec dofccniąnej, jak twierdza niektó­
rzy . w nielegalny! sposób, fuzji z Poznańskim . . ,h  , ,  ■ w.ymiaru podatkow pociąga za sooą o c z y w i s t y  obowia-
Bank em Handlowym. Zgr ̂ roadze,ne było bardzo zej. skarbowych władz wymiai owych donesićnia o ićm 
i czne, a Pazn- Bank Handl. przysłał na nie swe- władzom kompetentnym do ścigania takich czynów w  
go dyrekldra p. Krzyżaniaka. Tan-ostatni w 'b a r-1 . obowiązujących ustaw. Są jednak wypadk., że 
dzo szczegółcwym wywodziie przedstawi! ko-

chodów, które uzyskali fu kcjonarjusze publiełni lubf^ 
prywatni za' świadczone interesentom przysługi i t e  
przez to rzuca się cień na stwierdzona tylekrotnie do­
brą sławę urzędn iców państwowych. Urzędnikom pan, 
stwowym istniejące ustawy wogóle zakaz .ją pod san­
kcją  najsurowszej odpowiedzialności zapewniać sobie 
korzyści z tytułu pełnienia obowiązków służbowych 
Konsekwencją  naruszenia tego zakazu jes t  nie opodat­
kowanie, le c z ,k a ra  ustawowa i to najcięższa, bo kwa 
śmieici i ciężkiego w ęzienia względnie kary dysc pli- 
narne. Stw erdzenie takich naruszeń przy sposobneś i

rzyśd, jakie mają akcjonariusze z poiwtotdu doko­
nanej fuzji, wskazywał nu zobowiązania, objęte 
przetz banki, i ewentualną konieczność pokryć’a 
strat. Z pomiędzy daiszych mówców wystąpił 
inż. Maślanka bardzto sranewczo przeciwko całej 
transakcji, a wystąp enie to zrobiło tem większe 
wrażenie, że mówca był zdecydowanym prze­
ciwnik' im dotychczasowego zarządu banku i 
przepowiedział już w r. 19l8 niojakloi katastrofę 
banikrwą. W dłuższem przemówi-enu zaatakował 
inż. Maślanka prawność t. zw. fuzji, która jest 
właściwie sprzedażą en bloc wszystkich akty­
wów banku bez żadnego bilansu, a tylko na oko. 
Dtaść powiedzieć, że wszystkie nieruelitoorncści 
Banku Kupieckiego', ą  w<ięc dom we Lwowie, 
wartości 30 n.ilj. mk., w Warszawlie lOOmMj, mk.,1 
w Gdańsku 60 rbjj. mk., następnie w Przemyślu, 
Jarosławia. Sanoku itd. — razem, według zdania 
mówcy, łącznej wartości dw.cśrie Jglkadzieśiąt 
nrńlijonów, przyjął, Pcanański Bank Handlowy w 
wartości 19  milj. mk. Potępiając działalność d|y- 
rekcji i n edbalstwo Rady zawiadowozej, 'która 
dopuściła dci katastrofy i pLzwowa, ażeby po­
wstały takie np. wewnętrzne nieporządl:’, jak n’e- 
stemiploiwanie weksli, wskutek czego nałożone 
skarbowa karę 13 milj. mk., twierdził mówca, że 
pcimiimo wszystko wykuppo akcji ,po 300 mk. za 
sztukę, może być niesłychanie krzywdzące akcjo- 
narjuszów i wezwał zgromadzonych do utw" rże­
nia „Samoobrony akcjLnariuszów“ i przystąpie­
nia do toczącegic się w  Warszawie procesu o 
un’ieważn!'cjre dokonanej fuzji, a pcwstrzyim.ania 
się od sprzedaży akcji T-oznańsklemu Bani owi 
Handl., który je forsownie wykupuje, a uczy mć 
to należy tem więcej, że sąd nie zgodzG się na 
wykreślenie firmy Banku Kudiectwa.

KOMUNIKATY.

Nieporozumienie na tle podatków.
(Komunikat kraj. Dyrekcji skarbu).

W ostatnich dniach pojawiły się w prasie codzien­
ne; notatki z zarzutami, że Izba Skarbowa w swym 
okólniku z dnia 30. czerwca 1921 L. 53.000

1) lepalizuje łapownictwo, zwracając uwagę władz 
wymiarowych I. Instancji na potrzebę wciągania do pod­
staw opodatkowania również dochodów uzyskiwanych 
przez funkcjonariuszy publicznych i prywatnyi h tytułem 
wynagrodzeń (piow bji) za świadczone „interesentom 
przysługi11.

Z) godzi przez to w cześć małopolskich urzędników 
państwowych.

Wypaczone tu zupełnie intencje Izby Skarbowej 
przygotowującej w swym okręgu z ciężkim truoem wy­
miar podatku dochodowego i majątkowego, po kfórym 
Polska w obecnym przełomowym okresie tyle oczekuje 
nie bacząc na to, że przez takie zr.iekształtowanie in­
tencji władzy i podsuwanie je j celów, których wcale 
nie miała na mysii, paraliżuje się działalność czynników 
spełniających obowiązki najpiei wszorzędniejszei dla Pań­
stwa wagi i pośrednio przez to szkedzi się Ojczyźnie.

Ustawa o podatku dochc lowym i majątkowym na­
kazuje opodatkowywać dochodv z wszelkich-źródeł i nie 
wdaje się w żadnem miejscu swych przepisów w rozró­
żnianie dochodów na legał..e i nielegalne. Zarówno do­
chody jak 1 majątek uzyskiwane w czasie koniunktury 
wojennej noszą nieraz na sobie znamiona tej konjunktu- 
ry: wiele zysków osiągnięto w sposób nielegalny czy 
czy też nieetyczny.

Nie wynika z tego jednak, aby Państwo miało 
zwalniać ou obowiązku podatkowego majątf-k lub do­
chody nabyte w sposób mniej lub więcej nielegalny lub 
nieetyczny n, p. w drodze handlu paskarskiego, niele­
galnych spekulacji w a lu t o w y c h  t. p. Jeżeli obywatel 
który uczciwą pracą zdobył majątek lub dochód, musi 
od niego zapłacie Państwu przypadającą daninę, to ten, 
który dorobtl się drogą nielegalną lub nieetyczną nie 
może z tego powodu cieszyć się wolnością podatkową, 
władzy podatkowej zaś dążącej _ do uchwyceni a takiego 
dochodu, czy majątku, nie zrobi przecież nikt zarzutu, 
że przez to legalizuje dochody nieprawne, czy nieety­
czne n. p. paskarstwo.

Opmia publiczna niejednokrotnie wspominała o ta­
kich nielegalnych czy nieetycznycn dochodacft i byłaby 
obrażoną, gdyby pod tym względem obowiązkowi. pO' 
datkowemu nie stało się zadość.

Insynuacją jest zarzut, że legalizuje się łapownict­
wo przez podciągnięcie pod obowiązek podatkow)* do­

funkcjonarjusze publiczni — czy prywatni — o s ią g a . 
uboczne dochody/a przysługi świadczone inteieseńio . 
n. p. ^orady i t, p., które nie muszą zaraz kolidować z 
ich obowiązkami służbowymi i być podci gane pod no­
menklaturę i a p ó ' . ek.

Zresztą trzeba odnośny ustęp okólnika zestaw ić z 
dalszym na str. .19 (tizecim z góry), w którym wyraźnie 
w sta?ane na wyjątkowość takich wypadków.

Izba Skaróowa, — która zawsze siała na czele 
władz małopolskich tępiących bezwzględn e wszelkie 
nadużycie da ące się podciągnąć pod pojęć.e  łapówek,
! yra bardzo d a l e k ą  od tego, aby imputować ogółowi 
funkcjonariuszy publicznych i prywatnych — a tcni 
mniej ogółowi państwowych funkcjonariuszy — łapo­
wnictwo i by przez t c  chciała ten rouzaj dochod 
legalizowić.

Poziom etyczny urzędników państwowych w M. 
oolsce byt zawsze bardzo wysoki, wyjątki bardzo n; ■ 
liczne. Nad tem, aby poziom ten w obecnych trudm ' 
warunkach n;e obn.iał  się, czuwają nletylko wr . L  
przełożone, zbrojne w postanowienia ustaw, ale i s a n -  
społeczeństwo zorganizowane w Lidze Samoobrory . ,.o 
łecznej,  w .które j  dominują przedstawiciele samych w ,  w 
Jników państwowych. 5ti

Jak  się zaś ogół pracowników państwowych za­
patruje na tych, którzy na swych stanowiskach s łu żb®  
wych dorabiają sie majątków, temu dano dosadc.y w /- 
raz na wiecu manifestacyjnym w dniu 23. lipća b. ;.

KRONIKA SPORTOWA.
Technika—Uniwersytet. Zaiw^dy w p-lce no­

żnej nnędzy drużyną Techniki i Uniwersytetu, u- 
rządz&ne .staraniem Lwowskiego Związku Okrę­
gowego Ptki nożnej, odbędą się bez względu na 
pcgijidę we czwartek dnia 4. bm. 6 g. 6.15 pepoł. 
na bo sku L. K. S, Pogoń, za rogatką Stryjską.

Zawody zapowiadają się nader Interesująco 
i z petwTnicśdą zgńomadza wiele d0'bcrowej pu­
bliczności. Skład 0 'bu drużyn daje * rękojmię, że 
gra bęćz-le piękna i w należytem tempie prewadz - 
na, gdyż w skład drużyn wchodź^ najlepsi gracze 
Pogoni, Czarnych, Lechji i 2. X- S. Sędz uje p. 
kap. Biiloir. '

W A & E S t L A M E .
(Za rubrykę la red akcja nie bierze odpowif :lzi.łlnr>y>>.

Podziękowanie.
C

J  VPanu Profesorowi D-rowi W. Czerneckie­
mu, Pęfif. Frankemu, D>*owi Josseniu, Prof. Krze 
mickiemu i D-rowi Moslerowi za troskliwą i bez­
interesowną opiekę lekarską w Czasie chorobv 
męża mego śp. Dra Marjana UDZIELI, Wieie- 
bnemu księdzu proboszczowi Sokołowskiemu i 
klerowi duchowieństwa, jak również wszystkim 
Znajomym, którzy okazali mi tyle prawclziweg 1 
współczucia, składam tą drogą serdeczne „ B ó g  
zapłać”. 5681 E u gen ja  Udzielow a.

MW Dr. A.BLUMENFELDA
Choroby włosów, kosmetyka lek. C h n r o b y  ę h ó r y *  
C h o r o b y  w e n e r y c z n e .  Róntgen. Lampy kwarcóws 

Darsonwalizncja. Endoskopia Diatermia. 3510 
L w ó w ,  K l e m .  T a ń s k i e j  I .  (obok holetu George;ii)'

Żakłid  dentystyczno-techniczny

NI. F A IE D M A H A
Lwów, uf. Brajerowska 3.

KRONIKA EKONOMICZNA.
+  Sódsunk' handlowe AustrSf z RASją. Czeskte 

Biuro prasowe donosi z Ufedniai: Reprezecta.^ 
R™sśi 9owttcckkij w WicdjHu. dr, Oroński, pmv.ródf 
z Rnłsjl, gdzie VaT odza' w r^OMnttdach gpsG*>* 
feticssycn pomłwky AasTuą i Rjrsja. CHwĵ ci sfi' 
wiieccy doprowadzili do • wazsśidc
pon.iędzy rządttn rosyjśldn I zwła*
azcza w sprawie tlofitenty fUSbp Aaat«f (h 
sowieckiej. Dr* *:7ć£r*l tzafi aafaP"
ckj dc zatwapda % AzeMk Tnatimm IstnJhamt
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-+- Zjazd przedstawicieli rzemieślniczych. W 
dniach 14. i 15. bm. udbediz-e się w WarszaraRe 
zjazd przedstawicieli wszi stidch orćari zacji rze- 
inicśatf^zych z całej RzpłŁej potekSej, zar®an3iZ0- 
wamy przez centralne towarzystwo rzerrpieśWicize.

-f- Urodzaje a posuoŁ-. DzieiiiiBJd warszaw­
skie doirooszą: Z wektory eh, bardziej p aszcKy-
stych okolic kraju otrzymujemy wieści 0 suszy, 
która się aa je  w t zwab zwłaszcza burakom i zie- 
,majakom. Brak znactz^iejszych cptadów odbija się 
też niei-Kumyślane ua pastwiska, a w uasteps wie 
na bardzo skąpym udośu. Zaznaczyć jednak na­
leży, że w żyźtnśejszych okoli cach. jak w Smdo- 
inicrsiaem, Lęczyakiem, Kujawach, a zwłaszcza 
>v wilgotnych otocdicacb Brdy i N oteci, urodzaje 
pod każdym względem są mad wyraz, świetne.

Posucha daje się dotfc6wie odczuwać rol­
nic wu górnośląskjemm. Zbiory zboża są na ogół 
dobre', a le  rośliny okopowe i warzywa ucierpiały 
bardzo.

4- Eksport n-emjeckj w 1920 r. Ogłoszone *b- 
ficjalnJe cytry a p o r tu  triemiodkie®a podaje po- 
ważne sumy, nfte liaząc krsascwi ych metal* ek>s- 
Pcirt osiągnął cyfry 69 nrljarcJcrw 39 TEłjotttów ulk. 
niem. W miesiącu fonwadzie i rnKłjy-iu 1920 ci­
si HSTnał 7 roiJjardów 900 niffionów *i 7 miljatidów 
800 mtljiotnów mk.
i 4- Kredyt amerykański dla N x tylec. Syndy­
kat bruki enVw amerykańskich zawa-rł układ, przy­
znający Nlemcóm kredyt 9 m®o(nów dolarów na 
ekspedycję zboża-

Kursa giełdy lwcwskiej.
Lwów, 3. sierpnia 194L 

Waluta marko wa 
W artość nominalna 
Ostatnia djwidenda 

’■ Akcie bankowe za sztukę (łącznie z  kuponem bieżącym.
plącą: żąd.: transak.

Bank akcyjny związkowy Mkp. ‘ tarki p.
IV i v  emisji 280— 16-o0 |8p—  ' — —

Bank Dyskont we Lwowie 280— 00 709“— ' '
Bank hip. galic. w  - 280—30 — 780'— -n- —r

!Lv:> .^ .4iW y -• w Płac^. & 5 J'ą: *r9iłSak>
Bank oiporf.c7,nu remeS _ó0—28'— 42fl'QQ

Bsmk MałopolsKt 2 8 0 — 22*40 650-—
Bank powszechny krenyt. 140— 7"— ‘190’— 00 — —
Bank przemysłowy 280'—28 — 555 '— *~*
Bana ziemsju ureayt. z K. 280—36'— 650*— — —

iJ. Akcje Tow. handl. i przera.
płacą: żądają: transak.

A-rowary lwowskie f^O—1K) 23000 — —
Tow. Chodorów * 140— 00 222o 2325
To w. akc. Fabr. kart 140—42 1710 ■

•'. Cmiefów" Fabr. porcel. 1000— 0(J 3 5 5 0 ------ ------------
Tpjir. cementu „Portiand 

Szczakowa* . 140—28*- * — —■ —
! ow. akc.. „Galicja' 490—301 89*Q0'1

Jow . Garota 
low . Górka
tiOikos- Zakłady przem.

drzewnego 
^ trszaw sk a Ska akc. 

budowy „Parowozów*
I- emisja i U. cm. 

fPezeł“, Pow. Zakłady 
budowtahe 500— 00 975

bpocislf' Zakt amunlc. 350— 90 1075
polska Nafta 500— 75 2060
N sk a  Naita IIL em. 5 0 0 - 0 0  -
Tolskie Tow. handlowe 
. I do Ul. emisji 
!"• Tow. handl. IV ent 

w. Rakszawa 
nakłady eiektr. „S iem r 

x  wszystkie etmsje) 140— 5'60 200"
Sab L uk!  góra Persza '40 -5 -tiU  6000 ------

l id —22'50 2050 
1*0—15'4li 8000

0 0 -----

1000— 00 4025 4225 4100

600— 00 1225 1276 — —

1000 ------

2 1 5 0  I
90 —

140—21'— 1CJ0 00 ------
140-21*— 00  *--------
140 -^ 6—  5300 ------ ------------

J°w . Zieleniewski 
spiski Glob

1 4 0 -2 0 * -  6500 
500—100*— 1200 0 0 -----

'•bie carskie po 100 r i  
po 500 rb« 
d*")bne 

U o i  00) 
(po 2Bij

* dumskie 

* ' ! , e d emski. _______  „
k J 2 ,>
r .r  n./ańce foo IWO1 

•bwny 'no 500 i wytęp

lOh !rar|ków trancusUcn 
< 1 _ 'ranków szwajcarskich 
l ^ b n e
X 5°!ftr amerykański 

kanadyjski 
tor*1 hlem.edde po letfo 
k m 1 niemieckie po 100 

niendedde dr oba e 
Tutounakie (po 500) 

lL  „ drobne 
ó  “ loslcw

k0rony (aOOO-lOOO) 
^  koroay utósie 
waS5,y ““ te niem. sterapi. 

belgijskie

iły.
płacą: żądają: transak

5 ^ — 560*— •.
180-— 220- - .—*—
1 8 0 *- 230-—
oo‘- 75*— •—
}5— 65 —

iO
20* - 2 5 * - .—•—
3— o— —
6 — 10—

płacą: żądają: transak*
140 — 155— —■—
290— 310— —-—

6700— 7100*-
1B70— P 7 0 - --Z .
1650*- 1750*-
2350— 2550*-
2 2 5 0 - 8450— —•—
21 5 0 -- 2 2 5 0 - -- >
25o0*— 2 6 5 0 - 00
2460-— 2650—

70-00 9090
2300 — 2500—
23.W - 2 5 0 0 - ----
180 — 200— — _

u  e w V z y.

W y piata
niacu: żądają; traasakc

ra Londyn 0700 - 7200*— 00
A ua Paryż 140-JO \oirW —.—
r ua Zurycis 890— aio-— —•—
O ca Pragę 2450— 2650r— ------
* ca W icJei 190— 220'— 00

ua tierliti « 2400— 2500'— 00
» na N. Jarlc 1850 m o
• na Wedjaran - '0 0 00-00 —'—
• na BuKa. eaal 2Ł75 267b ——
e na Kopenhaga
» na Ftnlandja —■—
9 na Ho land ja —•— —• -
m na Szwecja —*— mm '--
9 na Norwegja

Kursa giełdy warszawskiej.
Warszawa, 3. sierpnia 1921.

W aluty i dewizy.
Gotówka: C *c“  i wpłaty:

sprzedaż kupno sprzedaż kupno
Dolary Stan- Zjednś 1939-00 1960-00 ------ '— —

„ Kanadyjskie ------- ----- ------ — —
żądano: poszuk.: żądano poszuk.

Franki francuskie ------ ; — — —•_
„ belgijskie — *— —■— —•—
„ szwajcarskie —•— —•— — — —’—

Funty szterlingów "125 ------ 00
Marki niemieckie 24*25 23-08 —•—

„ ti.iskle . . _/•_ —•_ —•— —
Korony austryjaCkle 0— •00—

„ czesko-słow. 24-76 24-95 —*_
„ duńskie. —•— —'—
„ norweskie * —•— —•_ . -- »--- —

Lei rumuńskie . -• 0 —•_ -- *-- —•—
Liry włoskie . . —•— — —•—
Floreny holendersk. —*__ -- *--
Gdańsk 24*9 --♦ —

Ofiary i pokwitowania.
Złożono w naszej Administracji:
Ha p e w s t a n i e  G. Ś l ą s k a  i Pierw ża Zw. Dru­

karnia we Lwowie 350, Szkoła żeńska w Bolechówie z 
przedstawienia 600, Z okazji udzielonego nam ślubu 
przez najpizewielebniejszegę ks., biskupa Twardowskie­
go Stefan i jadwi^a Lewiccy 1.000, Dla uczczenia pamię­
ci zmarłego mąż i  poWst. z 63 róku M. Sz. 100 Aka le- 
micki sąd honorowy w .domu Ai.JrzCja Potockiego i łb -  
iy ł 600, Kwiątkow^cą.z Basiówki 100.

Ma wdowy i sieroty po Obrońcach Lw s- 
w a i  Zamiast wieńca ia truniri^ Bronisławy Filipowi- 
czównej rodzina Dunajowiczów 500, rodzina Qąsowsk;ch 
500, Pierwsza Związkowa drukarnia we Lwówie stow. 
zarejestr. z nieograniczoną poręką 350.

Ha w d o w y  i a f e r o t y  p o  L e p i o u l s t a e h i  Bez- 
imienuf' 5.

N a Iw iaiid ńw  w o je n n y c h i  M. Sz zamiast mszy 
św. w rocznicę śmierci brata inwąlidy z 63 roku 100

Ha c h l e b  ś w . A n to n it  g v  M P. 100.

OGŁOSZENIA.
HURTOWNIA dla konsumów
*porękąf Skład: Lwów, Roiuanówicza 11. 
otwarty cały dzień. Sajiańs* • żr y io
z a Jk u p n  to w a ró w  odzieżowych i obuwia dla 
robotników i służby folwarcznej. Hurt-Detail. 289

W^żne dla P. T. Homików, W łaścicieli 
ziem-sk. braz Pózedaięb. bud.

I oko/owana A a  E O & U G H
Żywiec, Rynek l i .  nlałcpoiska

ooJeca zt ,’yct składów r* miarę z inaśów t. Iko wagonowe 
josyłkl na nadchodzący sezon jesienny z działu nawozów 

sztucznych:
• I. Superłosfat k o s tr”, mączkę «.oS( ną, Siarczan amo­

nowy, *'”>masynę oryginalna, żużle Martina, sole potasowe 
wysoko procentowe, iajnt. wapro nawozowe.

IL Pr tdfkty rolne: ziemniaki . ostatniej! zbioru r»- 
chtikl nóźniejs^e, pasza, kukurudza, grocb, fasola, I wszel­
kie zboża, które są w wolnym hai dlu.

III. Dział narzędzi rolniczych : Prowadzono pod facho- 
wem kierownictwem, wszelkie ulepszone maszyny i t rrzędzia 
rolnicze, żnlwiark , v .ązalki, kosiarki, mtocai ręczne I kie­
ratowe z przyrzaaadis czyszczącymi ula maiyd i ospr srstw, 
miocari ie z uniwersain nri prs ysiawkuini, sieczkarnie ęcz. 
i kieratov e, kiuf.ty k r ,* , jedno < dwukonne. Młynki do 
czyszese^a zboża. 629.
N-jtepŁ-eJ jokoicl dachówkę ogniotrwał-, „A.bit** „M lek ‘ 
,,,’ etiłt^. i lutsmnającym wysyłam ną Ż4 J aai- fachowych po­

ryw aczy, Wapno a adowlant, cement pert;_»d ki. — DośtaWę 
nskotecania się oowTtłtnie ty.ko htmownie, Ctuześclj- .SK. i  
Spółkom, Kooperatywom, Kótkom Botn czyir oraz wprost 
p-od «c ni >mi przy większych zamówi en lacb umówiony rabat.

Przemysłów :bc młody PESZflkljE
w śródmieściu Lwowa pokoju umeblowanego 
lub nie z osobnem • wejściem, możliwie z ele­
ktryką i telefonem, czynsz obojętny. Zgłoszenia 
Dr. Chmielowski — Kraków, Rajski 8. 5538

B a e z n  i i ś c ! ! !
Zbierajcie stare ż a r ó w k i ! !
Małopolska Fabryka ta rów ek  „ŻABEG^Lwów, 
ot. Lwowskich Dziani I. 25. (d a w n ie j Polna).
Kupuję stare żarówki zdatcie do ręgetier-icji — płacę po 
6 mkp. za sztukę loco fabryka. &g{oszsn a do 10-12 i od 
3-5. — Przy ilościach ponad J.OO sztuk odbiór na mii? cu. 
Przy zgłaszaniu podać ilość. 5672

Kajlepszą PAPĘ w Polsce
h u r t o w n i e  i d e t a j liic z n * e

p o le c a  5683

M .  K I E R S K I ,  Pasaż M kolasfJł

kapuje Aptdra REDERA w  Krakowie 
uL ILarnelicka 23.

5  na pokrycie mebli, me- 
10 t le  tapicerowane, firanki, 

cnodniki, kapy pluszowe 
_  i kilimowe, poleca — 

S k ła d  ta p e t S. W eiss, Lwów Sobieskiego 2.

Nauka i w ychow anie.

fionces. ML Bursy tMmt

Kurkowa 30.
rozpoczynają dnia 
Id. sierpnia b. r.

S O W B  K l l R S A :

1) rachunkowości państwowej 

- ( i ! l » . * a m i c i T i .o w j6 h
y s l e r  Str?e«peT»a,)}

2 )  handlowy ranny (bucLołterja 
i -korespoud.;

3) Stenografii polskiej.

W pisy do 5. sierpnia
od 3 —6 poocłudniu

5606

a F M P S  m atury sem in arja J- 
ne j od 1. października 

/.arzad Zachaiyew icza 3.
5454

j ł u r  oie t n i r  p ie r w -
%J> eszorzędna a ty. 

e tk a  ‘ « a t r u  ‘w o w s k ie  
g o  T e o f ila  N o w a k c  t .
a k a  udziela lekcf'' wymowy 
i dramatargji. Gmach Skarbka, 
brama £'. Ili. p,, drzwi 37. 
4—5 popoł.______________5522

Różne.

D entysta dr. BRZESKr, 
Lwów Akademicka 3, 

powrócił, wyjmuj* zęby bez 
bolu, sztuczne zęby w złe-
cie i kauczuku, 298T

KTOBY WjEDZIAŁ
o zagini°nym na u-
krJńskim ,2 lata temu 7. iipca, 
Henryku Kh.mbowskini, rarzy 
,'askawie zawiadomić matkę. 
Bydgorz-z, Na Wsgórzu 14, 

Klembowska. 5669

Szófer przybyły z Wie­
dnia ze złożonym tamże 

egzaminem poszukuje posady. 
Łaskawe zgłoszenia »Szofer«, 
post. rest. Żółkiew 5687

KAMIENICA
duży zupełnie uowy dom 4p. 
z balkonami na pierwszej sti- 
cy, do tego drugi dom, gdztz 
się znajdują kąpiele, iii. p. 
świetlanne, parowe, wanien- 
towe tak zw. dom kuracyjny 
z wszelkiem nowoczesnym 
urząuzemem od niem ca z po­
wodu wyprowadzki UaR o* 

sprzedaż
KINO

pierwszorzędne, 500 krzeseł,
w dużym garnizon, uiieścio, 
obrót roczny 5 i pół mil. mL, 
dynamo 64 amp. Gem. 3 . mi. 

mnrek .^j
KINO

w mniejszem mieście, 140 
krzeseł, kompletnie urząnzone, 
obrót roczny 1 milion, z wol­
nym mieszkaniem i interesem 

za '4ńÓ tys.
SLUSARNIA i KOŁO* 

DZiEJSTW O *
z dwoma dużymi domami, 
odlewnia mosiądzu, miasto li­
czy 40 tys. mieszk., wielkie 
nrzedsiębiofstwo, z woL-ym 
7 pok. mieszkaniem, zara do 
objęcia od niemca tanio za 

5 i poł mil.
FOLWTRCZLK

350 mórg. pszen. ziemi, 8 do­
brych koni, 20 rasów, bydła, 
zabud. bardzo dobre wszyst­
kie, porządki nadkomp]., cen? 

14 mii. mk.
TARTAK PAROWY

7 n.ore. zi mi, ład. willa. Ła­
budo wania dobre, 2 konie, 
wozy wolant, w kompl bie­
gu lokomobiia 20 kom, cena 

4 i pół miL mk.
KAMIENICA 
z* piekarnią

masyw,, wielki dom, piekar­
nia zaraz do objęcia w tym 
znajduje się duża kawiarnia 
przv głównej ulicy, 40 tys. 
mieszi.., w dolarach za 9 i pół 
mil marek od niemca. Zgło­

szenie przyfmujt. 5658
B I U R O  HANDLOWE

T e l .  2 9 8 .
G nietno, u.. Lecha 12.

Kt*pno 1 sprzedaż.
M a p c e h  dużą przy ulicy 

Potockiego oraz klika 
kamienic sprzeda »Fai luna*
przy ul. Friedrichów 8

5678

.  p y r  a k ie
■ I i  kampteti

urządzania 
fcpmyletas destarcza

bezżwłóczifwe. »!P5iot«, Lwów 
Batorego 4: 6591

lekarskaBi b i jo t e k a
dc sprzedania. Bliższych

{informacji udzieli 
Maieszo da.

J t  s t e k i  kupna lub Jzierts 
t ■« wy poszukuje Baróa,” 
Lwów, ul. Paunnów 1, 1L p 

566

Mieszkania.

FMROJE
z cał^ózier iem, dobrem utrzy 
maniem w pen iołK ae, Byd 
‘jOszcz, Szyllera 7, piędr II 

Ceny przystępne. 568

n o t m l s t r z  Nittn z r ,
■ ® poszukuje mieszkania . 
Kawalerskiego 1—? pokoi, . 
ewent. z łazienką, Zgłoszeniu I 

’ 5. Ó663.
Kołomyja,

bGSłiDemagaticzów
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PEZET
POWSZECHNE ZAKŁADY BUDOWLANE S. A 

we Lwowie, uL Akademicka 23 , TeL Nr. 55 .

FH W I I M  tir»H6Gołębia 1
LildfUfal i pa. itaHsinfliw, m. HBnsMgt I 21.

dostarcza t  WŁAINYCH WYTWORNI: cegła. dachdwRe. 
0 0 8 0 7 0  WE WAPNO NllNiOWtKIE, PAPĘ DACHOWA 
PIERWSZORZĘDNEJ iftiCOŚCI, w © t»y ^etiMnot- j, kamień, 
szuter, deski -  ZE IWOICH BOGATO ZAOPATRZONYCH 
(KŁADÓW: b l a c h ę  c y n k o w a  i ©ocynkowana, s z k ł o  
taflo we. k it szklarski, u e i a z o ,  o k u c i a ,  u w o t d i i e ,  
d e s r c T u l k i  ©odłogowe, deboiye, posadzki klickier©- 
we kamienne, maty trzcinowe i inne materiały budowlane.

Dostawy Garniturów Robotniczych
„ E I L E 3 “ C l i r r e ś e *  z a k ł a d

dla przedsiębiorstw  przem ysłowych uskutecznia
d l a  w y r o b u  b l e l i z n i y ,  b l u z ę  U i  t .  p .  Ł w 6 r ,  C h o r ą ż c z y z n y  1 1

Zbarażu w śródmieściu przy ulicy 
głównej jest de sprzedania parcela h- 
iowiana o piipflmt ca 1DBS sf.

Bliższych iuformacji udzieli inżynier 

Krzyszton w  Lim anowej. 5671

P T Mućliwium Pracownia rusznikarska 
. 1 , 1  j o l i w y i l l  staniałcwa Kopczyńskiego 

plac Bernardyński 3.
uskutecznia wszelka reperacje L-oni myśliwskiej 
szynko i starannie. Broń wszelki (50 rodzaju na 

składzie. o*ś L

s y s t e m u  

„ P r i m u s "
p o l e c a  5682

ANTON! HALSKI, Lwów. Sobieskiego 3

WROCŁAW
(Breslau)

Jarmark je s ie n n y  4-8. w r z e ś n i a
1 kaniny. — Wyroby skórzane. — Wyi oby artystyczne. — 
Meble t przyfaory do gospodarstwa. - Papier i wyroby pa>ł 
miernicze. Przybory biurcme. Sport i gra. — Artykuły spo- 
> w c z e  i konsumcyjne. — Przetwory chemiczno»feciuniczne. 
Karty zakupu i wszelkie informacje (pozwolenie przyjazau, 
— — — — — paszport, m ieszkanie) przez — — — — —

Breslauer Messe-Gesellschaft
Breslau 1, O hlauerstrasse Nr. 87.
Adres telegraficzny: Messe Breslau.

l .  130 lin in Mn mimi si thna w ci
Podaje s i ę  do wiadob.iości P. T. intei e s o w a n y c h  Pracodawców  i Członków iiowiatowej Kasy chorych w  Cieszanowie, że 

w mydl set. 7- rozporządzenia Ministra Pr^cy i Opieki Społecznej z dn. 21. mar.sa 1921 Dz. u. Nr. 35. ©oz. 211. odbędą się w niedzielę
9 .  p a ź d z i e r n i k a  1 9 2 1  w y b o r y  d o  R a d y  p o w i a t o w e j  S i a s y  c h o r y c h  w  l o k a i a c h s

a) Pow. Kasie chorych w Cieszanowie, b) Urzędzie miejskim w  Lubaczow ie.
Głosowanie w obu lokatach zaczyna się o godz. 8-mej1 rano i trw a bez przerw y dc godz. 8-m ej w ieczorem . 

Wybranych raa być 45 członków Rady a to po 30 z grona ubezpieczonych i do 15 z grona ubezpieczających w Pow. Kasie chorych.
Upoważnionymi do wzięcia udziału w wyborach są ci pracodawcy, 

którzy w dniu l.lipca ubezpieczali pracujących w Pow. Kasie chorych.
Uprawnionymi do wzięcia udziału w wyborach są ci pracujący, 

którzy z d. 1. lipca byli ubezpieczeni w Powiatowej Kasie chorych 
i ukończyli 20 rok życia. Każdy z ubezpieczonych ma jeden głos.

Uprawnionymi do wzięcia udziału w wyborach są ci pracodawcy, 
kjórzy w dniu 1. lipca ubezpieczali pracujących w Pow. Kasie chorych.

Każdy pracodawca ma tyle głosów, ile mu przypada w myśl 
§ 87. statutu Kasy na podstawie przeciętnej liczby ubezpieczonych 
w czasie od 1. kwietnia do 1 lipcr, co najmniej 1 głos a najwyżej 
30 głosów, pracodawcy wykażą się listą płatniczą za miesiąc lipiec 
względnie sierpień. Spisy uprawnionych wyborców są wyłożone od 
dnia 1. do JO. sierpnia łącznie w biurze pow. Kasy chorych w Cie- 
s anowie i w Urzędzie miejskim w Lubaczowie

W tym czasie ma każdy wyrforca w godzinach urzędowych 
prawo wglądnąć w spisy wyborców swojej grupy i wnieść do Za­
rządu przedstawienia pisemne udokumentowane, gdyby żądał wpisa­
nia kogoś na lisię lub wykreślenia go z niej.

Zarząd winien w przeciągu 14 dni wydać na to przedstawienie 
umotywowaną decyzję.

?rzeciw tej decyzji przysługuje prawo rekursu do Departamentu 
ubezpieczeń Ministerstwa pracy: Warszawa, Rysia 3. najdalej w 3 
dni po otrzymaniu decyzji.

Równocześnie wzywa się do złożenia listy kandydatów, które 
muszą być oddane Zarządowi Kasy najpóźniej do 15 /września b, r.

Listy kandydatów powinny zawierać dwa razy tyle kandydatów 
ile ma być wybranych kandydatów z danej grupy. Kandydaci muszą 
być umieszczeni oód bieżącymi numerami. Podać należy imiona i na­
zwiska kandydatów, zawód, dokładny adres mieszkania, jakoteż adres 
i nazwisko pracodawcy.

Listy kandydatów muszą być podpisane pi zez 30 wyborców nie 
kandydujących równocześnie i zaopatrzone oświadczeniem kandydatów, 
że kandydaturę przyjmuję. Kandydaci i podoisujący wybory, mogą

I  Cieszanów, dnia 28 iipca 1921. N a r z ą d  F e w i m t o w e J  K a s y  c h o r y c h  w  C i e s z a n o w i e
V ia B O M M B H M B a a B M M a M M B M H a M a M a W M M M M B E B a B m M a B B B H I «■«» flKWMIM— — — — —

znajdować się tylko na jednej Uście. Listę kandydatów złożyć należy 
Zarządowi tyle, ile jest miejsc wyborczych. Listy zaopatrzy Zarząd w nu- 
mera porządkowe podług kolejności i daty złożenia. Przeciwko d e c y z j i  
Zarządu r w sprawie listy kandydatów wolno wnieść rekurs do Depart- 
ubezpieczeń Ministerstwa pracy najpóźniej 3-go dnia po uwiadomieniu.

Jeżeli w terminie wyznaczonym zgłoszona będzie tylko 1 lista 
kandydatów — głosowanie nie odbywa się a zgłoszonych kandydatów 
uznaje się za wybranych.

Dnia 9 października nastąpi wylosowana oddzielnie dla pracu­
jących, oddzielnie dla pracodawców.

Głosowanie odbywa się w następujących lokalach wyborowych:
1. W Pow Kasie chorych w Cieszanowie,
2. W Urzędzie miejskim w Lubaczowie. — Wszędzie od godz. 

8-mej ranoj do godz 8-mej wieczór
Wyborami kieruje w każdym lokalu Komisja wyborcza, która dla 

pracodawców sstładać się ma z dwóch pracoaawców i jednego ubez­
pieczonego, a dla pracujących z dwóch pracujących 1 jednego ptaco- 
dawcy. Każda grupa, która złożyła listę ma prawo do mianowania do 
każdej Komisji dwóch mężów, > zaufania którzy mają głos doradczy.

Członków Komisji mianuje i'przewodniczącego z nich wyznacza 
prezes Zarządu. Głosujący powitaj przynieść dowody stwierdzające 
ich tożsamość i na żądanie przewodniczącego Komisji wyborczej obo­
wiązani są je okazać. Otrzymują kopertę do której wkładaia kartę 
wyborców Komisja wyborcza kopery wyjmuje z urny ustala liczbę 
głosujących i odsyła wraz z listami wyborców i protokołem wybor­
czym podpisanym przez wszystkich członków Komisji, do głów nej 
Komisji wyborczej.

Główna Komisja wyborcza złożona z 3 pracodawców i dwóch 
pracujących dla pracodawców, z 3 ubezpieczonych i 2 pracodaw ców  
dla pracujących oblicza głosy w myśl przepisów ordynacji wyborczej 
sejmowej art. 84. Po ustaleniu wyników wyboru przewodniczący głó­
wnej Komisji wyborczej poda do wiadomości publicznej wybranych 
członków i zastępców członków Rady. ygto

J
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